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Austrya i Bałkany.
Prędzej, niż można było si? spodziewać, 

konfereneya w Bukareszcie skońozyła aiq 
rawarclcm pokoju. Bnłgarya, wobsc perspe­
ktywy oatatecen&go pogromu, musiała przy 
Jąć podyktowane jej warunki, które pozba­
wiły ją prawie wszystkich zdobyczy. Druga 
wojna bałkański, skończyła Bię klęską Buł- 
garyi, która w w.«ce i  Turcyą poniosła naj­
większe oiiary... Jest to niewątpl.wie krzy­
cząca niesprawiedliwość — ale Jej skuti i 
mogą olać Bię bardziej opłakanymi dla zwy­
cięzców niż dla zwyciężonej Bułp ryl... Nie 
ulega bowiem wątpliwości, ia  w drugiej 
wojnie bałkańskiej został doszczętnie zni- 
szcaony... Związek bałkański,.. Byli to potę­
ga, k tóra i Austryi mogła zagrażać... I dla­
tego właśnie powstanie i zwycięstwa Zwią­
zku były właściwie klęską Austryi, bo da 
wały Serbii s'łę i podstawę do urzeczywi­
stnienia Jej daleko sięgających zamiarów.

Dziś jednakże Serbia unicestwiła sama to 
nowe, Istniejące zaledwie ailaa tygodni mo­
carstwo na Bhłkanacft. Odniosła zwycięstwo— 
lecz zato pozostała sama, wcbac groźaego 
wrogo, który nie zaroimha odwetu... To też 
me ulega wątpliwości, de było to zwycięstwo 
pyrrusowj. Bo j k Bię przedstawia obecny 
układ sił na Bałkanaoh?

Obeci y sojusz Serbii z Rumunią i Grecyą 
n'°ma żadnej realnej wartości. Państwa te 
szły chwilowo razem, mając wspćlLy cel: 
porachubld » Bułgar? a. Gdy Jednak cel ten 
został osiągnięty — z pewnością ani Rumu­
nia ani Grecya nie będą Identyfikować swych 
interesów z wieikcserbskinu planami, a przy 
podziale zdobyczy może przyjść do nowych 
nieporozumień.—Również Turcyu,w zmocniona 
przez niespodziewane odzyskanie części u tra­
conych tery tory ów, o ieua byuajuiiłfeg żadaych 
powodów do popierania Serbii.

Tu te i  okazuje się jasno, że o ile pierw­
sza wojna botkańjka byłr groź iem „me­
mento" dla AuBtryi, bo Btworzyła uh Bałka­
nach wrogą jej potęgę, o tyle obecne zwy 
cięstwo Serbii jest przede wszy stkiem zwy­
cięstwem Austryi. bo osamotnieniem Serbii, 
k tóra n a  dziś nieprzejednanego wroga w Buł- 
garyi, ma wro(*a w Turcy., a uic ją nie łą­
czy z Grecyą i Rumunią.

Przed dyplomac/ą austry^eką, która w

ostatnich czasach popełniła tyle IPędow i zna­
lazła się pra wie w położeniu bez wyjścia, 
szczęśliwy przyoadek otworzył pomyślne 
kojijunktury. Gdy stworzony przez Rusyę 
Związek bałkański rozpadł się tak  srybso 
przez intrygi tej sumej Rosy' — dla polityki 
austryackir] na Bałkanach otwiera s ‘ę eze- 
rc k :e poie do działania — celem zdobycia 
wpływów tam, gdzie Rosya je utraciła. Te 
raz właśnie nadszedł wielki moment dziejo­
wy, w którym  ma rozegrać się walka o Bał­
kan, walka o to, czy rządzić tam będzie bnr- 
barzyńskie samowładiitwo rosyjskie, czy te* 
wola ludów Błowi&ń«kicb, oparta o słowiań­
ską Austryę.

Ażeby ta  druga alternatywa mogł*i się 
spełnić, kie;u 'ące czynniki monarchii habs­
burskiej muszą wreszcie zrozumieć, żu tylko 
słowiańska Auatrju, wolna cd szowinizmu 
g rmańsko-madziarskiegu, mołe rywalizować 
* Rosyą w walce o wpływy na Bałkanie 
i spełnił swą historyczną misyę w zjudr j- 
czeniu Słowian Południowych. <S. Cu.

Pokój.
Wczorajsze ogólnikowe doniesienie o za­

warciu pokoju należy uzupełnić w ten spo­
sób, że f o r m a l n e  p o d p i s a n i e  c a ł e g o  
o p e r a t u  p o k o j o w e g o  n a B t ą p i  do ­
p i e r o  j u t r o ,  l u b  p o j u t r z e .

Przebieg wczorajszych posiedzeń konfs- 
rencyl pokojowej był, wedle doniesień „Tei. 
Agencyi rum.“, następujący:

Na priedpołudniowem posiedzeniu prze 
1 rudniczył prezydent mi n i s t r ó wMu j o r e s c u .  
Na wBtępie oświadczył grecki prezydent mi­
nistrów V e n i z e l o s ,  że porozumienie m*ę- 
dzy Grecyą a Bułgaryą co do Bprawy gra 
niemej jost zupelnem. Delegat bułgarski 
T o n e z e w  złożył także podobne oświadcze­
nie. Prezydent ministró w M a j o r e s c u  s t wier- 
aził wobec tego, że myśl pokojowa Jest już 
ugruntowaną, konfereneya musi więc prokla­
mować z a w i e s z e n i e  b r o n i  o n i e o k r e ­
ś l o n y m  t e r m i n i e .  Propozycyę tę przy­
jęto. Przywódcom poszczególnych misyj po 
lecono zakomunikować o tern zarządom &tjmii. 
Pres. min. M a j o r e s o u  przedstawił następnie, 
że nie preliminarze pokojowe, lecz d e f i n i ­
t y w n y  p o k ó j  m a  by ć  p o d p i s a n y  i za­
proponował, aby x aż l > państwo desygaowało 
jednego delegata do komisyi, k tóra ma zre­
dagować protokół i przygotować trak tat. Wy- 
orano delegatów: R a d e  w a, S p a l a j k o t i -  
cza ,  Sp o l l - t i s a ,  M a t a n o w i c z a  I F i l i ­
p i e  g o.

Na popołudniowem zaś posiedzeniu uchwa 
lła  konfereneya rozpatrzeć sprawę wzajem­
nego traktowania szkół i kościołów, orez 
odszkodowanie za izkody, które stoją w 
związku z wojną, ale nie zostały bezpuśre 
dnio przez kroki wojenne spowodowane. Na 
propozycyę prezydenta ministrów V e n i i e -  
l o s a  zamianowany zoBtal generał C o a n d a  
fachowym delegatem wojskowym dla wszyst­
kich kwesty], jskle się mogą ewentualnie wy­
łonić prsy redagowaniu trak tatu  pokojowego.

, Pokój bukareszteński nie zout&ł Jeszcze 
óstrteczm e sformułowany a już się podnoszą 
przeciw niemu protesSy. Jak  już wezonjsze 
depesze doniosły, zaprotestują przeciw obe­
cnej redakcyi tego trak ta iu  A u s t r o - W ę ­
g r y  i R o s y a  a także czująca sfę pokrzy­
wdzona nim B u l g a r y b .  Protesty te, albo 
zastrzeżenia, Jak je ofieyainie nazwano, będą 
odczytane przed defnltywnem podpisaniem 
pekoju i uwidocznione w odnośnym proto­
kóle, k tóry będzie także zawierał oświad­
czenie wszystkich państw na konferencyi re­
prezentowanych, że życ:ą sobie wyparcia 
Turków na linię E n o t  M i d y a .

Szczególniej w Wiedniu trak ta t pokrjow* 
z takim trudem BLlocony w Bukareszcie wy­
wołał niezadowolenie sfer luiarodejaych. Z ł 
wyraz tego niezadowolenia Błużyć może ar­
tykuł inspirowanej bardzo często z minister­
stwa spraw zag<auiczcych „Wiener Allg. Ztg“, 
która pisze w niezwykle ostrym tonie prze­
ciw traktatow i bukareszteńskiemu. Czytamy 
w tym artykule, między inneml, że świeżo 
zawarty pokój oędzie posiadał wartość jddy- 
nie historyczną, bo j e g o  p o s t a n o w i e n i a  
s ą  s p r z e c z n e  z z a s a d a m i ,  j a k i e  p o ­
s t a w i ł y  A u s t r  o - W ę g r y  j e s z c z e  przed 
r o z p o c z ę c i e m  r o k » w a ń  w B u k a r e ­
s z c i e .  Zasady zaś strerzczają się w żądaniu, 
aby Bułgarya nie była upokorzoną oraz ubu- 
niętą z centralnej Macedonnii. Z a d a n i e m  
w i ę e  A u s t r o - W ę g i e r ,  a e w e n t u a l ­
n i e  t a k ż e  i n D y c h  m o c a r s t w  b ę d z i e  
p o s t a r a ć  s i ę  o z r  e a l i z o  w a n  i e  t y c h  
z a s a d .

Oddawna już organ hr. B e r c b t o l d a  
który Jest znacy ze swego wielce łagodnego 
i zgodliwego usposobieniu, nie przemawiał 
tak  srogo. Niertsty jednak ten ton niKomu 
nie zaimponuje, bo aż nadto wyraźnie prze­
konała się Europa, że gromy, rozlegające się 
z BallpUtzu, są to gromy operetkowe.

Koniec końców, ułożono w B u k a r e ­
s z c i e  podstawy porozumienia pokojowego, 
utóre kiedyś doprowadzić musi do wyklaro­
wania stoBunKów bałkańskicn.

Najdonioślejsze — przy najmniej na razie — 
znaczenie praktyczne ma ustanowienie pro­
tokółem pokojowym granicy bułgarsko-serb- 
skiej i bułgarsko - greckiej. Wprawdzie bieg 
tych granic może być < :a wd niem Bię mo­
carstw zmodyfikowany, w każdym razie jed­
nak stanowić będzie Bubstrat do dalszych 
rokowuń w tym kierunku.

Nowa tedy granica b u ł g a r s k o - s e r b ­
s k i  zaozynac się ma na wschodzie góiy 
B e i a c z i c y  i biegnie lukiem między S t r u  
ui i cą  a R a d o w i s z t e  do dziełu wód 
S t r u  my  i W a r d a r u  a dalej ku północy, 
no starej bułgarskiej granicy.

Granica zaś b u ł e a r s k o - s e r b s k a  roz­
pocznie się na zachód od B e i a c z i c y  mię­
dzy S t r u m i c ą  a D o j r a n e m ,  dochodzi 
przez rzekę S t r u m ę  do O i e n g e l k a l i s i ,  
B a r a k o w a ,  R u  d a  k u , góry C r Ig i a wre- 
Bzsie przez B u j a  P i a n i n a  wzdłuż rzeki 
Mo s t y ,  uchodzącej do morza Egejskiego 
naprzeciw wyspy T a s o s .

Jeszcze „Canadian Pacific".
Sztuczne podniecanie wychodźtwa w kraju 

naszym praktykowane przez różne towarzy 
stwa przewozowe, a w oatatnich czasach 
szczególniej „Canadian Pacific", k tóra po­
trzebuje tysiące osadników dla swoich nie­
zmierzonych obsaarów, — staje się coraz do- 
kliwszą kieską społeczną i ekonomiczną. - 
Rozmiary Jej powiększyło ogromne poparcie 
dane ajentom „Pacif.c" przez stronnictwo lu­
dowe, s  zwłaszcza przez p. Stapińskiego, 
który okazał się i w tym wypadku wcale 
nieagorszym spekulantem 1 wyzj Bkiwaczem. 
Jednakże Bilue zaniepokojenie opinii publi­
cznej wpłynęło cokowiek i na sztab ludowców, 
który obecnie ns i uje winę swoją zmniejszyć 
i odpowiedzialność ud s<eb!e usunąć.

Wielka część ostatniego numeru „Przy­
jaciela ludu" poświęcona Jest polemice z li­
stami otwartymi hr. Lasockiego i z innemi 
zarzutami podaieBionemi z powodu „kana­
dyjskiej Panamy". Przyjaciele p. Stapińskiego, 
którzy usiłują przynajmniej po części uspra­
wiedliwić w ludowym organie, przedstawiają 
rozmiary emigracyi do Kanady w barwach 
bardzo niewinnych. Tymczasem oto co np. 
pisze w te] Bprawie „Kuryer lw ow ski":

Tymczasem wśród ludu naszego święci 
orgie niesłychane agitacya „kanadyjeżyków", 
mając za podłoże z jeane] strony nadzwy­
czaj trudne stosu aki ekonomiczne naszego 
kraju 1 klęskę głodową, Jaka zwłaszcza w o- 
kolioach nawiedzonych powodzią, zaglądi na­
szemu włościaństwu w oczy, z drugiej czyn­
ne poparcie „ideowe" takich przywódców lu­
dowych, jak pp. Stępiński, PetryckiJ i t. p. 
Aby nabrać pojęcia, w Jak! sposób uprawia 

Candian Pacific" swą działalność na gruncie 
galicyjskim, wystarczy przyjrzeć się nieco 
bliżej, z jtłkloh elementów rekrutuje się jego 
apnrat urzędniczo -akwizytorsni. Są to prze­
ważnie ludzie, z których usług muBiały zre 
zygnować inne kompanie okrętowe, oczywi­
ście nie z powodu zbytnie] solidności w pro­
wadzeniu interesów emigracyjnych. A więe 
taktycznym kierownikiem biura lwowskiego 
J is t niejaki Elsner, agent, napędzony przez Au- 
smo Amerykanę, po Krakowie uwijają się ener­
gicznie bracia Samuel i Markus KrfLger, z któ ­
rych ostatni po napędzeniu go i>rzer Austro- 
Amerykanę byt kierownikiem rozwiąz-nej 
przez policyę „Opatrzności". Nazwiska takich 
specyallBtów, jak Fischer, który m. docho­
dzenia karne, Garfunkel, agent napędzony 
przez Austro-Amerykanę, Scherer, właściciel 
trzeciorzędnego hotelu i t. d. nie zamyfeiją 
długiej listy współpracowników „Canadian 
Pścific,u“, na którą p. Staplński zapis i r ś  
wnież sekretarza PSL. p. Wąsowicza. (Nawia­
sem mówiąc, p Wąsowicz miai synekurę 
bfez o b o  i ą z l  u pełnienia jakichkolwiek 
czynności i jeśli hauadyjczycy zgodzili s’ę 
płacić mu rocznie 5000 K, to z całą pewno­
ścią nie byt tu grosz „ciężko zapracowany", 
ale poproBtu podatek na rzecz sekretaryatu 
stronnictwa ludowego, wytargowany przez 
p. Stapińskiego od „Canadian P ad ficV ).

Zaiste wiele, bardzo wiele, możaaby pisać 
!o niezwykłych sposobach, Jakich używa „Ca­
nadian Pacific" przy prowadzeniu agitacyi w 
naszym kraju. W Krakowie np. zmobilizo­
wany został przez braci KrfLgerów niemal 
cały Kaźmierz. Jak  to świeżo wykryła poli- 
cya, w poczekaloinch dworca krakowskiego 
przemyślne żydki kaźmierzowsk e z kufer­
kami i tobołkami w ręku przes.adrją, uda­
jąc emigrantów. Nawiązują z przejeżdżają­
cymi chłopami rozmowy, zachwalają Kanadę, 
dorąd niby sami jadą i obaiamuconyai wie­
śniakom wtykaj? reklamy „Cmadian Pa- 
cific’u", ciągnąc ich następnie do rozmaitych 
szynków lub hoteli, gdzie interes dojrzewa. 
Szereg aresztowań, jakie przedBięwz.ęta po 
lieya krakowska, spekulantów takich zdaje 
się nie zrażać, skłaniając ich raczej do Ba- 
dzenia Bię na coraz większą pouy.iłowość, 
bo „Canadian Pacific" płaci „ud głowy" suto 
i płaci każdemu.

Jak  Bię powodsi naszym wychodźcom 
w Kanadzie, niech poświadczą ostatnie, 
wstrząsające rewelacye „DJa", podane w 
form<e wycinsu listu prywatnego z Mon­
trealu :

„W ostatnicn cznsach — c” j  tamy w tym 
liście, napłynęło tylu emigrantów do Kanady, 
źe większa cześć z nich chodzi bez roboty i 
bez grosza. A jeżeli który z nich ma jeszcze 
jaki grosz, to mu go wyłudzą agenci. Agenci 
ci, niemal wjłącznie żydzi, czekają już w 
H -lifii na emigrantów, odbierając im karty 
orrętowe, a ludzie zamiast Jechać dalej do 
Montreal, albo do Wlnnipeg, zostają w Hali- 
fax i Jeżoli który ma Bzczęście, rnachodzi 
rubotę w lasach, w których musi pracować 
jak niewolnik. Temu i owemu uda się uciec 
i Jeżeli ukrył przed agentami trochę groBia, 
dostać do Montreal, kto zaś nie ma grosza, 
przepada. Ale i w Montreal i w Wlnnipeg i 
we wszystkich innych miejscowościach Ka­
nady pełno naszych ludzi, którzy nie mogą 
znaleźć pracy i wałęsają się, przeklinając 
swój los. Drzwi konsulatu austryaosiego nie 
zamykają Bię. Przychodzi a >óstwo ludzi i 
płacze, aby ich odesłać do domu, bo nie mają 
ani zarobku, ani pieniędi^. Wielu wychodź­
ców od długiego czasu nie widziało łyźid 
ciepłej stru wy, żyją chlebum i wodą. M s i 
chleba wielom nie dostaje. A co będzie za 
tydzień, za miesiąc? Chybi, śmie-ć głodowa.

Również „The Moutreal Daily Star" po­
wiada Btraszne hiBtorye z życia nieszczęśli­
wych galicyjskich emigrantów. Tak np. opi- 
buJj przybycie 70 emigrantów, którzy, £ie 
znalazłszy pracy w Kwebek, przywleklf się 
do Muntreal. Nie mieli ani co jeść, nie zna­
leźli też schronienia i musieli nocować na 
ulicach. Siedmiu z nićh z głodu i z rozpaczy 
rzuciło Bię w nurty rzeki św. Wawrzyńca i 
tam znalazło śmierć. Inni prosili o pracę 
tylko za nocleg i za chlub, ale pracy n<e zna­
leźli. Teraz żebrzą i niema dla nich ratunku".

Takie jeBt zdanie Rusina o strasznym lo­
sie galicyjskich wychodźców. P. Stapiński 
„ma jednak informaoye", źe naBiym wy-

ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(P r**  a i  r z e d ru k u  i  p r s a U a d a  zi s trz e lo n e ).

W  pierwszej chwili chciał puśsić go­
ścia przodem, ale Lewite w ydał m u się 
tak niemiły, że sam wszedł pierwszy, usiadł 
za biurkiem  i wskazując fotel obok, rzeki:

— Proszę siadać jaki in teres?
— Nu, poco ten pośpieoh ?... Najpierw 

potrzebuję was, Marku Antonowiczu, obj i- 
śnić z kim wy mówicie. Ja mam, — do­
tknął tłustą ręką m arynarki na piersiach,— 
hurtow ny skład galanteryi moskiewskiej 
na cały prywislanski kraj > mam reprezen- 
tacyę kilku bogatych firm moskiewskich,— 
umilkł, czekając wrażenia.

_ To piękny interes, — rzekł oboję­
tnie Lelicki i wyjmując pudełko z papie- 
r o sa n  i. podsunął gościowi, — może pan 
zapali?

— Nu, ja wam nie chcę odmówić, — 
wziąi papieros i oLejrzał, jaki to tytoń 
palicie ?

— Noblesse.
— Co taki tytoń w art ? zaw, ołał pogar­

dliwie, — on nic me jest wart. Mój zięć,
Nuchim J a n k i e l o w i  T uryu, Qn .m a repre- 
ztntacyę fabryki Osmołowa na kraj pry- 
wifiańsjji spróbujcie ty j a wyrzucicie te 
wasze paskudne tytonie, j i mu powiem , to 
°n  przvszle wam na próbę. Lo, dobrze?

-- Dziękuję, przyzwyczaiłem się do tego
tytoniu

— Nu, jest p r z y z w y c z a je n ie , jest i od­
zwyczajenie C zv n ie  tak? —  pokazał
W śm iechu żółte, nadpsute zęby.

— Hm... zapewne, ale wracajmy do in­
teresu, o co idzie?

— O co ma iść, jak nie o p ien iądze! ? 
Wy macie do ulokowania pieniądze, a ja 
mam wielką, piękną, pięciopiętrową ka­
mienicę. Lokata jak złoto, jak brylant. Ja 
mam czterdzieści tysięcy rubli na pierw ­
szym numerze hipoteki, a mnie trzeba do 
ukończenia kamienicy jeszcze czterdzieści 
tysięcy.

— Więc kam ienica nieskończona jesz­
cze?

— Dlaczego nieskończona? Ona stoi jak 
b jk . Za tydzień będzie już dach, m ateryał 
czeka, tylko tutejsi robotnicy nie umieją 
pracować, to takie bydło leniwe. Gdyby tu 
była ariiel nasza, kamienica byłaby już go­
towa i od pierwszego lipca wynajęta, ale 
to taki paskudny kraj, że nie zna żadnego 
term inu, — zaśmiał się, — on sobie żyje 
z dnia na dzień i jak mają iść nasze inte- 
resa? Czy ja źle m ów ię?

— Lelickiemu nie bardzo podobała się 
ta krytyka, uważał jednak za niewłaściwe 
stanąć gorąco w obronie kraju, byłoby to 
donkiszoteryą kłócić się z żydem o Polskę, 
i zadowolił się odpowiedzią:

4  jednak żyliśmy tu i żyjemy, i nie 
było żle.

T  Jak wy żyjecie!? — zaśmiał się 
Jrw iąco, wy, jak ryby w sadzawce, one są 
kontentne, że mają trochę zgniłej wody 
i błoto na schowanie. My dopiero zrobimy 
tu handel, fabiyki, my zbudujemy W ar­
szawę, my ją zrobim y „Eine Handelsstadt", 
bo u nas kapitał nie może próżnować, on 
musi pracować.

— W róćmy jednał do interesu, rzekł 
znudzonym głosem Lelicki, gdyż stykając 
się z żydami osłuchał się ju t  z ich krytyką 
kraju i społeczeństwa a uważał za niew ła­
ściwe i nie prowadzące do celu spierać sie 
z nimi.

— Czy my już nie skończyli? — udał

zdziwienie Lewite, — czy ja wam  nie po­
wiedziałem, że wy, Marku Antonowiczu, 
nie możecie znaleźć lepszej lokaty na czter­
dzieści tysięcy rubli, jak tylko na mojej 
pięciopiętrowej kam ienicy? Ja uważam in­
teres za skończony, przecież wy dobry ge- 
szeftsmań, kiedy macie taki porządnj kan­
tor i takie zaufanie do ludzi.

— Ależ ja nie znadałem jeszcze hipo­
teki, nie znam kamienicy, nie znam stanu 
waszych !nteresów.

— Od czego wy macie ludzi? — za­
śmiał się, — niech idą, niech sprawdzą 
i przekonacie się, że ja rzetelny kupiec, nie 
taki blagier, jak tutejsi, którym  nic nie mo­
żna wierzyć.

— Dobrze, sprawdzę, a w tedy pom ó­
wimy o interesie-

— Nu, co to jest?  — zawołał zgorszo­
ny, — iak wy możecie mnie tak obrażać! 
Jeśli Lewite powiedział, to jest praw da, i 
możecie przysięgać na jego słov\ i, w i­
dząc jednak chm urną minę Lelickiego do­
dał z dobrodusznym uśm iechem : — p 'ico 
nam się kłócić, czy my sobie wrogi ̂  Wy, 
Maiku Antonowiczu, me żałujcie fatygi, ja 
to rozumiem, ja nie pożałuję pieniędzy za 
waszą usługę nu, a ten wasz kapitaliita, 
on się bardzo rozraduje,  ̂że znalazł lokatę 
na mojej pięciopiętrowej kamienicy, nu, 
my już skończyliśmy, — wyciągnął wielką, 
wilgotną rękę, — nu, pizybijcie targu, 
Marku Antonowiczu, taki złoty interes tylko 
raz wam się trafił.

Lelicki dotknął ręki, m ów iąc :
— To nie moje kapitały, muszę spraw ­

dzić stan hipoteki... kam ienic\.
— Nu, a jak wszystko będzie w porzą­

dku, — trzym ał Lew ite wyciągniętą rękę,— 
to interes załatwiony. Co?

— Wówczas pogadamy.
— To nie ze mną, zawołał Lewite. — 

jeśli do was przychodzi taki kupiec, jak 
ja, to on ze słowami ni** może odchodzić.

Wy możecie z tutejszymi tak robić, ale nie 
z nami. Ja wiem, wy dobry kupiec i wam  
idzie o m etlerstw o... nu, ja daję zwykle 
pół procent, dla was zrobię wyjątek, dam 
jeden procent, a koszta hipoteczne po po­
łowie.

— Nie, tak nie idzie, — Dowiedział sta­
nowczym głosem Lelicki, — pan da trzy 
procent, przecież na listach Towarzystwa 
straci pan więcej...

Zaczęły się targi. Żyd rzucał się, krzy­
czał, zlizywał językiem spiekłą ślinę z warg, 
i wreszcie zgodzili się na dw a procent.

Gdy wychodził z gabinetu, zatrzymał 
się w Kantorze, mówiąc do Reinherca:

— My z gospodarzem skończyli, ale za­
leży mi na czasie, dajcie m i znać, kiedy 
dostanę pieniądze... znajdziecie mnie na u- 
licy Gęsiej, pytajcie o Osipa Mojżeszowicza 
Lewite, mnie tam każde dziecko zna do­
brze. Ja każdego dnia jestem w moim ma­
gazynie od godziny szóstej wieczorem.

— Jak tylko się dowiem, przyjdę do 
was Osipie Mojżeszowiczu.

— Nu, i ja tak myślę, — skłonił się 
głową i nałożywszy kapelusz, wyszedł do 
przedpokoju.

— Podły litw ak ! — m ruknął dosyć gło­
śno Płachetka.

Z miną niezadowoloną zwrócił się ku 
niemu Reinherc i rzekł tonem obrażo­
nym :

— Panie Płachetka, zw iacam  uwagę 
pana nie piewszy raz, że pan nie potrze­
buje używać takich brzydkich słów o na­
szym interesancie. Ja chciałbym być taki 
bogaty, jak on, — westchnął.

— I ja także, byle nie litwakiem . — za­
śmiał się cicho Płachetka, — przylazło tu 
to żydowskie tałatajstwo i dm ie się, jak 
ropucha.

— Panie Płachetka, — poczerwieniał 
Reinherc, — pan nie potrzebuje obrażać 
naród żydowski.

— A ten litwak, co na nas wygady­
wał!

— Go oni temu w inni? oni są wy­
gnańcy nieszczęśliwi, oni nie rozumieją, że 
obrażają ambicyę naszą, — podkreślił o- 
statni wyraz, — im trzeba to darować, bo 
oni mają takie wychowanie.

Płachetka gotował się do odpowiedzi, 
gdy wszedł Lelicki i spytał:

— Panie Płachetka, czy jest w jkaz hi­
poteczny ?

— Jest, — podał złożony arkusz pa­
pieru.

Lelicki rozw inął arkusz, odczytał uw a­
żnie i podając go Reinhercowi, rzekł:

— Dziś jeszcze napisze pan list do pani 
hrabiny, że lokatę dziesięciu tysięcy na 
siódmy procent, na kamienicy pani Nakiel- 
skiej uważam za korzystną i najzupełniej 
pewną.

— Dobrze, panie pryncypale.
— Doda pan, że Towarzystwo oceniło 

wartość kamienicy na sto piętnaście tysię­
cy, ą sum a pani hrabiny mieści się fakty­
cznie w połowńe wTartości.

— Rozumiem.
— List da mi pan do podpisu dzisiaj 

po południu.
— On będzie gotów’, — skłonił się Rein­

herc wychodzącemu Lelickiemu.
— Nu, punie Płachetka, — śmiał się po 

w3 jściu pryncypała, — czy nie mówiłem, 
że dzisiaj będę m iał wykaz ?

— To mi obojętne. Idź pan na obiad, 
a nie spóźnij się pan z pow rotem , jak było 
onegdaj.

— Ja pilnuję się term inu, — zaśmiał 
się i wyszedł.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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cbodźcom „najlepiej się Jbnzcze powoda! 
Kanadzie 1“

Tak się przedstawia „raj emigracyjny*4 
zachwalany przez p Stapińskiego, w świetle 
prawdy. A tymczasem wódz ludowców wy­
nalazł Już doskonały argument dla uspra­
wiedliwienia swoich bliskich i intratnych 
stosunków z emigracyjnemi przedsiębiorstwa 
mi. Oto ogłasza w swoich przybocznych orga­
nach, „że panowie dlatego sprzeciwiają się 
cmlgracyi do Ameryki, — ponieważ potrze­
bują tanich rąk  roboczych“... Jest to nietyl 
ko pospolite kłamstwe, ale także demagogia 
najgorszego gatunku. Nie „panowie**, to zna­
czy obszarn'cy — występują przeciwko Białe; 
em gracy i, ale całe polskie społeczeństwo 
broni się prced tą grcźrą klęską. O ile 
bowiem wycbodźfcwo sezonowe Jest zjawi­
skiem niestety naturalnym które nporządko 
wane przynosi nawet pewne korzyści ek< 
nomiczne, — o tyle Biała zam orssa emigra- 
cya jest olbrzym ą i niepowetowaną szkodą 
wyrządzoną narodowi.

Ale p. Stępiński zna tylko Jeden interes 
narodowy: ten który mu przynosi realne 
zyski; a Canad an Pacific ma gest sze­
roki.

Zacofania bandlowe-pelityczne.
Obecna smutna w skutkach depresya fi­

nansowa zwrócić musiała uwagę sfer bąn- 
dlowo-przemysłowych na zacofarą politykę 
handlową, której c fiarą pada austryackl eks- 
port.

Każde nowoczesne państwo pielęgnować 
i strzedz musi swe życie gospodarcze i ota­
czać Je celową opieką, dostosowaną do tm a 
ny warunków. Państwo powinno znać do 
kładnie Bilę i sprawne ść swej produkcyi, u- 
łatwiać Jej eksport i bronić Jej dawnych ryn­
ków zbytu, a równocześnie badać powinno 
stosunki handlowe państw ościennych i uła­
twiać nawiązanie stosunku ze s wojenni cen­
tram i przemysłowemu

Zadania te spełniają należycie konsulaty 
niemieckie, uposażone w zaakomlte sity Han­
dlowe, ujmujące praktyczną stronę życia 
handlowego. Im zawdzięcza przemysł niemie­
cki niebywały swój rozwój, one stały aię po 
wodem Jego ekspansji i zawładnięcia naszych 
targów.

Fabrykant i podróżujący kupiec niemie 
cki znachodzi u swoich konsulów poradę i 
pomoc, staje się wykorawcą ich wskazówek, 
a rząd centralny w n yśl praktyczny h da­
nych, jakie przygotowują konsulaty, układa 
swą politykę handlową 1 taryfową i z goto­
wym, znakomicie zestawionym materyałem, 
przystępuje do zawarcia traktatów  handlo­
wych.

Od szeregu lat myśli się w Austryi nad 
naśladownictwem potężnej sojuezaiczki przez 
celową reformę konaulatów, lecz zaprzyja­
źnione mocarstwo, nie czekając na wprowa­
dzenie w czyn zamiarów swej sąsiadki, kon­
sekwentnie zmnlejsia sferę Jej wpływów 
handlowych, powodując jej odwrót na całej 
linii.

Obecnie niewyslarczsją Już dawne iypy 
szkół handlowych, niewystarczają Już aka­
demie eksportowe, a odczuwać się daje po­
trzeba wyższych szkól handlowych, gdzleby 
poza podstawą, Jaką dąje teorya, roztwlerać 
można było szerokie horyzonty praktyki i 
wiadome ści stąd zaczerpnięte, oddawać pra­
ktyce.

Niewystarczą tu anać fakty, lecz trzeba 
bad&ć przyczyny zastoju i niepowodzenia i 
znacbodzić radę do usunięcia ich.

Inicyatywa utworzenia wyższej szkoły 
handlowej nowego typu wychodzi z Czech.

Powstał tam komitet, mający się zająć 
utworzeniem jej w Pradze, a członkowie ko­
mitetu w działach ekonomicznych „Naro 
dnich Listów** umieszczają swe operaty i 
projekty.

Spodziewać się należy, że rezultaty pra 
ey, Jakie złożyli Czesi na polu swego życia 
ekonomicznego, ich rozwój przemysłu wy, ban 
dlowy i bankowy, pozwolą im urzeczywist­
nić wytworzenie nowe] uczelni i zatn<cyować 
zmianę chorobliwe] polityki handlowej w 
państwie, któ ego stały się skarbcem.

Rządowym aferom, sależnym od czynni­
ków zewnętrznych, nie spieszy się do prze­
prowadzenia sanacji, bo koliduje to z inte­
resami sojuszniczki, która korzystając z nie­
poradności Austryi, zużywa dia swej pro- 
dukcyi nadmiar Jej materyału ludzkiego, a 
nawet zagarnia jej przemysł górniczy.

Rozwó] gospodarczy Austryi nieodpowia 
da Jej interesom, a wstrzymanie Imigracji 
sezonowej przynieśćby muaialo upadek roi- 
niotwa i przemysłu rolniczego. Z niepoko­
jem patrzy leż na budzenie się przemysłu w 
naszym kraju, czemu daje wyraz prasa nie­
miecka, bo tn  mieszka główny kontyngent 
ich niewolnika, którego ojczyzna jest wiel­
kim terenem ich zbyto.

Roman Woyczyński

Jak Grecy wywalczyli sobie 
wolność.

Królowi Konstantynowi dane jest dokoń­
czyć teraz niemal zupełnie dzieła wyzwolenia 
narodu greckiego z pod Jarzma tureckiego. 
Wprawdzie Jeszcse i po zakończeniu obecnej 
wojny część pewna Greków będzie musiała 
pozostawać obywatelami innych państw, a 
mianowicie Turcyi, Albanii i Buigaryi. Bądź 
co bądź Jednak większość olbrzymia okolic, 
zamieszkanych masowo przez ludność gre­
cką, znajdzie się w granicach nlezawiał*go i
coraz piękniej rozwijającego się państw a gre­
ckiego.

Niema Jeszcze stu  iat, kitdy pierwsi po­
wstańcy greccy rozwinęli sztandar nojowy o 
wolność i wystąpił, niby lwy przeciwko prze­
mocy tureckiej, by albo zwyciężyć a lb o  um­
rzeć.

Panowanie tureckie nad G recją stało się 
aktem dokonanym w 1573 roku, Z wyjąt­

kiem kilku twierdz na brzegu albańskim, 
z wyjątkiem Krety i wysp Jońskicn cała 
Grecya leżała u stóp baszów tureckich. Zmie­
niono ją na prowincyę turecką i podzielono 
na kilka sandżaków. Na czele prowinc/l stał 
Begler-beg turecki. Mieszkańcom pozosta­
wiono przecież pewien rodzaj autonomii gmin 
ne], na czele której stali, wybrani przez mie­
szkańców naczelnicy, zwani pospolicie archon- 
tami. W r. 1669 zabrali Turcy także i Kretę 
Urzędnicy tureccy wyzyskiwali nieszczęśliwy 
kraj w sposób najokropniejszy, przyczem wię­
ksza część gruntów przeszła w ręce Turków 
na mocy prawa pięści. Grekom pozostał han­
del jedynie jako środek zarobku. Upadek na­
rodu greckiego byt zupełny. Ale pozostały 
im dwa czynniki, które'zdołały utrzymać na 
rodeweść i uchronić naród grecki od zatraty 
Tymi czynnikami był kościół, który »achował 
pewien rodzaj sądownictwa nad wyznawcami 
religii greckiej, oraz owa powyżej wspomniana 
autonomia gminna. Dzięki tej autonomii Grecy 
nie mieszali się pod względem politycznym 
z Turkami.

W ciągu XVlII-go wieku do tych dwóch 
czynników przybył leszcze trzeci czynnik 
ożywczy 1 pod względem kulturalnym nad­
zwyczajnie dodatni, a mianowicie rozgsłę 
ziony handel morski, a więc handel między­
narodowy Domy handlowe greckie za gra­
nicą zakładały szkoły, w których kształciły 
się młode pokolenia Greków.

Już w drugiej połowie XVIII wieku agenci 
rosyjscy próbowali rozniecić w Grecyi po­
wstanie przeciwko Turcyi. Wszyatkie te us! 
łowania przecież zdusili Alb&ńczycy, wynajęci 
przez Turków. Baady albańskie do tego sto­
pnia n!szczyły kraje greckie, że wreszcie Wy 
soka Porta w 1779 roku musiała sama prze­
ciwko nim wystąpić, ażeby uratować resztki 
nan du greckiego ud zupełnego wytępienia.

Pod koniec wieku XVIII. i w pierwszej 
połowie wieku XIX. Grecy pod wpływem 
handlu rozwijali się niesłychanie, nabywali 
d< Jrzałości politycznej, zasiadali szkoły, roz­
budzali w sobie patryotyzm tak, iż zaczęli 
dotrzymywać kroku na tem polu innym 
szczęśliwym narodom europejskim. Rzecz 
charakterystyczna, że pierwsza organizacya 
powstańcza Greków, mająca na cela wyswo 
bodzenle Grecyi z pod jarzma tureckiego, 
powstała w dzisiejszej Rumunii. Mulda* la 
i Wołoszczyzna były księstwami lennemi tu 
rockiem!, które Turcy wydzierżawiali zazwy­
czaj na szereg lat bogatym kapitalistom, mo­
gącym płacić skarbowi tureckiemu z góry 
pewne umówione sumy. Tymi dzierżawcami 
byli stale Grecy. Z hospodarami greckimi 
przybywało do Bukaresztu i Jass mnóstwo 
Greków w charakterze urzędników. Ci Grecy, 
mając zupełną swobodę, założyli tak zwaną 
heteryę, czyli tajny związek, dążący do wy­
swobodzenia Grecyi. Niestety, pierwsze usi­
łowania wolnośo'owe Greków natrafiły na 
opór Austryi. Policy a austryacka w czerwcu 
1798 roku wydała Turkom jednego z głównych 
naczelników heteryi greckiej, a mianowicie 
słynnego poetę greckiego RhigdBa, pieśniarza 
poematów wolnościowych i właściwego twór 
cę heteryi. Władze tureckie zamordowały 
Khlgasa wśród okropnych męczarni. Na razie 
więc heterya poprzestała na rozkrzewlanlu 
wspaniałe] literatury nowogrecKie], Która 
uzyskała wysokie znaczenie polityczne i do 
prowadziła wreszcie do połączenia Greków 
w Jednolicie uświadomiony naród.

W 1820 roku Turcya wydała wojnę swo­
jemu najpotężniejszemu wasalowi, Albańczy 
kowi rodem, Alemu baszy w Janinie. Greckie 
pokolenie Suliotów przyłączyło się do niego 
w walce przeciwko Turcyi, aż wreszcie 
w 1821 roku wybuchło ogólne powstanie 
przeciwko Turcyi.

Zaraz w początkach powstanie przyniosło 
Grekom w Morel wielkie powodzenie. Już daia 
7 maja 1821 roku powstańcy zdobyli Ateny. 
Daremnie Turcy bronili się przeciwko po 
wstaniu greckiemu urządzeniem rzezi w Kon­
stantynopolu. Rewolucya grecka na lądzie 
i na morzu robiła wielkie postępy. Dnia 13 
stycznia 1822 roku zgromadzenie narodowe 
w Argos, a potem w Piadha ogłosiło uroczy­
ste oświadczenie niepodległości narodu gre­
ckiego. Walki toczyły się leszcze przez cały 
Bzereg lat, aż do roku 1827. Powodzenie 
sprzyjało z matemi wyjątkami Grekom, po­
mimo, że pomiędzy rosmaitemi stronnictwa­
mi grecklemi doszło do nieporozumień. Wre­
szcie ua podstawie układu w dniu 6 lipca 
1827 roku Rosja, Anglia i Francya porozu­
miały się celem zmuszenia Turcyi do uznania 
Grecyi Jako państwa niezawisłego. Wybucb 
wojny rosyjsko-tureckie] (1828—1829) i wy­
słanie korpusu francuskiego do Morel skło­
niły Turków do ostateesnego opuszczenia 
Grecyi. Na podstawie protokołu londyńskiego 
z dnia 3 lutego 1830 roku Grecy zostali 
uznani królestwem dzledzicznem i nleza 
wistem.

Ten protokół do te] pory służy właściwie 
aa tytuł prawny istnienia nowożytnego pań 
stwa greckiego.

den, uznawany za „niemiecką Nizzę", słusz 
me zaliczać się może do t. zw. światowych 
miejscowości kąpielowych. Bliskość Renu 
odgrywa, rozumie się, nader poważną rolę 
w tem lifeswykłem powodzeniu Wiesbadenu 
skąd blisko do Frankfurtu, Mogumyi, Ko- 
blencyi i Kolonii, jakoteż wszystkich zna­
nych nadreńskich miasteczek i zameczków, 
o których śaią nietylko romantycy, ubole­
wający nad brakiem „w stal zakutych 
rycerzy**, ale i wytrawni lubownicy Rii- 
desheimerów, Bodecbeimerów, Hohenhe- 
merów I t. p. soków szlachetnych jagód 
wianie nadreńskich

Ku zmartwieniu tych amatorów nektaru 
kwaskowego sceptycy twierdzą, że zawar 
tość wysmukłych flasz z ciemnego szkła 
nie ma częstokroć nic wspólnego nietylko z 
nadreńską okolicą, ale i z sokiem winnych 
jagód. O ile twierdzenie to Jest Uk-asadniu 
nem — pozostawiam głos rozstrzygający 
chemikom, muszę jednak zwrócić uwagę na 
fakt, iż „Raubritterów** nad Renem zastąpi! 
„rycorze przemysłu** i że w samym WieBba 
denie mieszka aż 225 milionerów.

Kiedy Już mowa o finansach i miliooe 
rach, przychodzi mi na myśl porównanie pu­
bliczności tutejszej z uczęszczającą do Bade 
nu pod Wiedniem 1 muszę skonstatować, że 
Wiesbaden przewyższa pod wiedeński „Kur­
ort** nietylko pod względem frekwencyi ilo­
ściowe], lecz i Jakościowo. Podczas, gdy w 
Badenie roi się iydosfcwo wiedeńskie i za 
głusza swym szwargotem wszelkie dźwięki 
innej mowy — tutaj słyszy się prawie wszy­
stkie europejskie języki, widzi się tw aize 
aryjskie i napotyka się często flzyogm m .« 
ludów egzotycznych: Murzynów, Japończy 
ków i t. p. Oczywiście, przedstawicieli ludu, 
uważającego się za „wybrany**, nie brak i 
tutaj, ate są bardziej onieśmieleni, udają 
(dość niefortunnie) R syan, a nawet Pola 
ków, w każdym jednak razie są tutaj w 
mniejszości, a przy tem są to wedle kłasyfi- 
kacyi pewnej, „dobrze wychowanej pan^nki" 
„des Juifs apriToisós".

Przejdźmy jednak do urządzeń wiesbu- 
denskich i przyznajmy im wielką staranność, 
połączoną z umiarkowanemi cenami, dąjące- 
mi możność urządzenia sobie życ<a, wedle 
stopy odpowiedniej etanowi", mów ąc Języ­

kiem świetnej c. k. administracyi podatków 
ui. Krowoderskiej.

Wiesbaden jest pięknie położony wśród 
ogrodów i lasów, je s t przytem ładnie zabu­
dowany. Budują tu podobno względnie tanio 
a przytem gustownie, to też hotele i wille 
prywatne, urządzone z wszelk m komfortem 
nowoczesnym, mogą pomieścić znaczną ilość 
przyjezdnych. Na brak mieszkań nikt aię tu 
uskarżać nie może, gdyż od r. 1912 jest icb 
tu — Jak mówią — za wiele. G irączka epi­
demiczna spekulacji budowlanej graBow&ła i 
tutaj. Ważnem udogodnieniem wiesbadeń 
Bkiem jeat zaprowadzenie w każdym więk 
szym hotelu i po pensyonatach łazienek z 
solanką termalną. Dzieje się to Wskutek ob 
Atości źródeł i ich: wydatności. Solanka tu­
tejsza ma naturalną ciepłotę 68 75 Btopni C. 
Na główną studnię „Kochbrunoen** składa 
atę 15 źródeł, dostarczających 380 litrów so­
lanki na minutę. Wszystkich źródeł jest 31, 
a dają ońe 1341 litrów w rzątku na utlńntą. 
Ponieważ obecnie nastała w medycynie mo- 
da przypisywania cieplicom radioaktywności, 
więc i wiesbadeńeka solanka ma posiadać 
w wysokim stopniu ten przymiot, któremu 
przypisuje się znakomite skutki lecznicze- w 
cierpieniach artretyczno-reumatycznych, naj­
bardziej zadawnionych, zaniedbanych i upor 
czywych.

Jak twierdzą „przewodniki** po Wlesba- 
denie, dopiero od roku 1820—30 uznała me­
dycyna, iż oprócz kąpieli solankowych, może 
być również pomoonem w leczeniu rozmai­
tych cierpień i p'cie wód miejscowych Uży­
wanie wody na wewnątrz ze źródeł „Koch- 
brunnen", „Adlerąuelie" i „Scl fltzenhofąuel- 
le“, zalecane bywa w cierpieniach kataral- 
nycb przewodu pokarmowego, pęcherza i 
dróg oddechowych. Caociaż sezon kąpielowy 
trw a tutaj przez osty rok, to jedoak ożywia 
się najbardziej od połowy sierpnia i dosięga 
punktu kulminacyjnego w porze kuracyl wi­
nogronowej, Obecnie teatr t  zw. „Królew-

Do okazalszych budynków, jakich ta  Jest 
rzeczywiście poksźaa liczba, zaliczyć jeszcze 
należy: pawilon i halę przy „Kochbruonen", 
gmach teatru  królewskiego, obliczony na 
1.410 widzów, zbudowany kosztem 2,200.000 
marek prze i znanych specjalistów wiedeń 
skich Ftilimer & Helmera. Debrze przedsta­
wia się również miejski zakład kąpieiowy 
(KaiBer Friedrich Brd), parafialny katolicki 
kościół pod wezwaniem św. Bonifacego i dwa 
inne kościoły katolickie N. Maryi Panny 
św. Trójcy, trzy kościoły ewangelickie i sy 
nagoga. W bardzo pięknem otoczeniu na 
wzgórzu Neroberg zbudowaną została cer­
kiew prawosławna o pięciu złoconych kopu 
łach. Stanęła ona ku uczczeniu p*mięci 19 
letniej ks ężnej nassausklej Elżbiety, córk 
wielkiego księcia M chała Pawłowicza, zmar 
ł j w Wiesbadenie w r. 1845. W boczne 
kaplicy cerkiewnej znajduje się piękny sar 
kofag marmurowy z leżącą postacią przed 
wcziśa e zgasłej 1 w podziemiach cerkiewki 
pochowanej księżnej. Zamek królewski, wy 
stawiony w r. 1837 przez ksęcia Wilhelm 
nasBanBkiego nie odznacza się zewnętrznie 
smakiem architektonicznym, wewnątrz Jednak 
Jest wcale przyzwoicie urządzony, ma ładną 
klatkę schoaową, dwie figury „tancerek hi 
Bzpańskich" dłuta Schwanthalera, niezłe ma 
lowidła ścienne, oraz Jako osobliwość, na 
kcórą zwracają uwagę: „Die Tafeiung des 
Tjezimmers** z cytrynowego drzewa.

Oprócz t. zw. któlew skitg) teats u, opa 
tizooego napisem; „Der M-nschh it W fi de 
ist iu Euers H nd gegeben, hea& iret S e  
istnieją jeszcze „Resideunz tbeater**, oper.tko 
wy „Walhella-theater" i tea ir ludowy.

Do osobliwości miejscowych należy t. zw 
„Heidemnauer** ej. mur zbudowany przuz Rzy 
mian za czasów Djokiecyana w celu po 
WBtrzymama napedów germańskich. Mur ten 
ma o k tłj  500 m. dług. ś.i.

Ciekawą ma być krajow a biblioteka, po 
Biadbjąca 120.000 t . mów d.ieł, oprócz starych 
rękopisów. Muzeum tuiej *re słynie ze swych 
licznych zbiorów, odnoszących się do czasów 
rzymskich.

Wiesoaden ozdobiony teł. jest nic dzo 
woym w każdem mieście niemiecklem po 
mnikiem Bismarcka w rynsztunku kirasyer- 
skini, posiada też pomniki cesarzów Fryde­
ryka i Wilhelma, oraz kilku jeszcze innych 
mniej lub bardziej udanych posągów: Sctaii 
'era, B denstsdt-, Gustawa Freytaga 1 obe 
isk ku pamięci Nassauczyków poległych w 
>itwie pod Waterloo.

Pobyt w Wiesbadenie urozmaicają bl ższ 
dalsze wycieczki do Hamburga, Nauhelmu, 

Schlangenbadu, L.bgenschwalb&ahu i Innych 
miejscowości kąpielowyrb, czemu sprzyja < d 
dłuższego czasu trwająca piękna pog da, bez 
kropli deszczu.

Do niedogodności, na jakie uskarżafą g'ę 
kuracyusze, należy niepraktykowany w mnli-j 
szych nawet zdrojowiskach bałaś nocny, bę 
dący oczywiście w związku z tem, że Wies­
baden pragnie uchodzić nietylko za miejsco 
wość kąpielową, ale 1 za wielkie miasto.

D ig a m m a .

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro­

simy o możliwie najwcześniejsze nade­
słanie prenumeraty na miesiąc Sierpień.

ski* i „Residenz Theater“ są nieczynne, —

Korespondencye.
Wiesbaden, 7 sierpnia.

Termy solankowe wiesbadeńskie znane 
są, według kronikarzy, mniej więcej od lat 
2060, za czaBów jednak rzymskich zwały się 
A q u a e  M a t t i a c o r u m .  Szukano tu  1 
wówczas ulgi na cierpienia ar trety czno-reu • 
matyczne, oraz na wszelkiego rodzaju bóle 
kości, trapiące ludzkość i teraz, gdy stała 
się mnie] odporną.

Była stolica księstwa Nassauakiego, stała 
się od roku 1866 centrum zarządu pruskiej 
prowincyi Hsssen-Nassau, lecz dzięki Bwemu 
szczęśliwemu położeniu, łagodnemu klimato­
wi i skutecznym cieplicom, wzmaga Blę w 
dobrobycie 1 rośnie jak na drożdżach. Dość 
będzie przytoczyć fakt, że ludność miejsco­
wa od roku 1900 do czasu ostatniego spisu 
z roku 1912 wzrosła z 86.000 do 107.000 
mieszkańców, podczas, gdy liczba gości przyr 
byłych tutaj na krótszy lub dłuższy czaa, 
wynosiła w roku 1912 — 189.388 osób. Są 
to cyfry, wymownie świadczące, że Wiesba-

w parku i w „Kochbrunoen" w zastępstwie 
kapeli zakładowej, bawiącej na urlopie, kon­
certuje orkiestra operetkowa i prastare or­
kiestry wojskowe, którym  chodzi przede- 
wszystkiem o rytmikę i dynamikę.

Z wiosną zjeżdża tutaj na uroczystości 
majowe zawsze chętny do podróży i prze­
mówień cesarz Wilhelm, uprawiający pono 
w ostatnich czasach z zapałem grę w ten- 
nisa w towarzystwie pewiiej pięknej jasno­
włosej żony kapitana Korwetty orąz dwóch 
innych, równie nadobnych paitnerek. Dzien­
niki niemieckie opisują szczegółowo przebieg 
tych party] tennisa, zachwalają kostyum 
sportowy, używany przez eesarza: niebieskie 
intxprimable, z czerwono-białym paskiem, 
białą koszulę i krawatę ze szpilką bryłan 
tową, kapelusz Panama. Dyskretni reporte­
rzy zaznaczają, że choć najwyższy wódz ar­
mii biega za piłkami, jak  każdy zwykły śmier 
telnlk, to jednak nic a nic to nie uwłacza 
powadze Jego majestatu.

Ale znowu odbiegi'śmy < d urządztń tu- 
tejsBych. A więc przedewszyBtkiem należy 
podnieść wzorowe utrzymanie kwietników, 
parku i rozległych promenad, ciągnących aię 
milami po wzgórzach lesiBtych : na Sonnen 
berg z ruinami zamku i z widokiem na o- 
kolicę, na Neroberg z równie zachwycającym 
krajobrazem. Kurbaus wspaniały, zbudowany 
w latach 1905—1907 przez monachijskiego 
architekta Thierschs, kosztem 6 milionów 
marek, mieści w sobie obsiem ą balę, piękne 
sale koncertowe, czytelnie, wygodny gab'net 
do załatwiania korespondencyj, salę do gier 
komersowych i w szachy, oraz lokal restau 
racyjny, obliczony na tłumną frekwencyę. 
W czytelni uderza kompletny brak dzienni­
ków galicyjskich, uważanych za nieprawo- 
myślne przez hakatę i pozbawionych debilu. 
Z polskich -dzienników Jest tylko „Kuryer 
Warszawski", „Dziennik„Poznadski“ 1 W ar­
szawska .Gazeta losowań".

Echa ostatiTch wyborów.
Dąbrowa dnia 6 b. m.

„Z prółn»go i Salomon nie naleje" — mó«i 
et*re przysłowie — Doświadczy! prawd* wośo 
tego przy-łowią na zobie dokumentnie p. Szpak 
z Dąbrowy, który się wyrwał w jednym z kra 
kowakich pisemek z apulogią tutejszego p. sta­
rosty.

Kłamstwami „Głesn Narolu**, nazwał p. 
Szpak, korespondenoyę o wyborach w powiecie 
dąbrowskim. Tymoanm ani Jednego faktn z tej 
korespondencji nie dołał zzaprzectyć Utył tylko 
kilka rąiy w swych wywodach wyrazn właści 
weg. wszystkim lib-ratom sooyalistom 1 lodow­
com „klerykat** „klerykalny**.

Sam przyznaje, że wybory odbjły się pod 
znakiem bezprawia, przekupstwa i rerro n, który 
on sam oprawiał. Jazo bowiem Inżynier dro 
gowy w powiecie terroryzował dróżników ■ wy 
borców i wspólników polu winią, by na Bojkę 
glosowali.

Nie zaprzeczył, i> hyeny wyborcza lodow­
ców włóczyły się nocami przed samymi wyoo- 
rami <i plenią zmi i wyborców prtekupywaiy 
Są na to ś*iadcowe, iodde zzlaóhetni, co się 
nie dali przrkipió

Nie zaprzeczył wrezz ia, że w sali wybor­
czej w oczach p. staroeły działy a ę nadażyoia. 
Lojalny p. inżynier, piszą dalej, że niechoe wy 
wlekaó na wierech Jaskrawych nadnżyó dnoho 
wieńatwa. Ależ prosimy bardzo p< stąpić otwar­
cie, prosimy napiętnować ta nad.życie, bo sama 
insynnacya nie wystarczy.

Ciemnymi i zacofanymi nazywa p. Szpak 
tych wsiyztkieb, co nie nełnehai. hyen wybor­
czych, co się nie d>U przekupić; natomiast 
uświadomionymi pelByca ie i oświeconymi mla 
nuje tyeb, co swoje głosy sprzedawali. Dzięku­
jemy za takie oświad-mienie I Nie mogąc nie 
konkretnego przytoczyć na obronę p. starosty, 
chwycił się niefortunny apologeta prawyborów 
w Radgoszoiy.

N;er.nane rą powody, dla których prawybory 
w tej gminie na dzień targowy rozpisano. — 
R dgoizz zły nie Jako gmina lodowcowa. Może 
właśnie dlatego dzień targowy w Dąbrowie wy 
brano, bo się sp dziewa no nap wae zwycięstwa, 
tymczasem nadzieja p. starostę n w  oJla. Pan 
Szpak przyta.za to jako d >wód zwalczania lo­
dowców przez p. starostę. Tak ri-zomować moż* 
ylLo człowiek b rd*o naiwny.

Nie chcą wiedzieć o tem p. irżynier, że p. 
st^ri sta na sesjach wójtów występował prae- 
oiw listowi pasterskiemo, zaś na posła polecał 
po staremn Bojkę.

W końca przyznaje się p. Szpak, że z Indu 
wyszedł i twierdzi, że dla Indn praonje. Nle- 
ztety I fakty co innego wskazują. Nie czczem 
łowem, ale czynem trzeba okazywać pracę dl 

loda, spełnianiem swoich obowiązków. Lad się 
skarży na złe drogi w powiecie, a p. inżynie­
rowi w głowie agitacys, jątrzenie. To rzecz 
bolesna, że syn lado praonje z wrogami Ko­
ścioła, szozepi w sercach lada Jad nisaawi^ol 
partyjnej.

B. Gabrytlska, Pałac Spiski, Kraków.
Wyoajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, plańiaa, harmonie I phonols 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

P re o z  z  t o v a r e u  p ra s k im !  
K apn jo lń  ty lk o  o  ohrzeóoU & n!

&ALBNDARZYK ASTRONOMICZNY. W.ahód 
łloń iu  ro .pooinL  zię ja  ero o godzinie 4 minut 22; 
zachód przypada o godziuin 7 mtnnt 08; dtngoić 
godzin 14 minat 46

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
iw. Romana, pojutrze w niedzielę św. Wawrzyńea.

Krakżw 8 Sierpnia.
Jak obserwować zmiany w pogodzie. Na te­

mat tegorocznej pogody, a raczej niepogody, 
wypisano Jdż bardzo wiele; astronom! i apteka­
rze, balneolodzy i balwierz1, chemicy, onkierni- 
ey, drauiAtopizarze i druciarze, emeryci i ere­
mici eto. etc. — słowem, wszyscy pnblioznie i 
prywatnie, w sło' ie i piśmie, psioczą tak po­
dłe mn lata — a dsstcz pada dalej beznadziej­
nie Prognozy na podstawie wiatro, chmar, Jo­
ta ptaków i t  p. zawodzą, a biedni ladzie po- 
cies ają się jak mogą. Dla osłody naszej mo­
krej doli Jeden z warstawtkieh metorologó w, 
prof Totwiński podaje nas ępają-e zasady okre­
ślania pog dy, oparte na obserwacji kieranku 
wiatra i rodzaju chmar:

1) Gdy ka »iet zerowi wiatr nie słabnie, lecz 
8’aje się coraz silniejszy, należy oczekiwać dłu­
gotrwałego deszcio lab borzy. 2) Gdy po ciszy 
w nocy następuje we dnie wiatr, który stop­
niowo staje się coraz silniejszy ko południowi 
i słabnie kn wierzoroti, Jest to oznaka pięknej 
i trwałej pogody 3) Gdy z zachodu nadciągają 
szyb-.o chmury pierzasta, a widnokrąg pokrywa 
się ch nurkami tak zw. barankami, należ/ o- 
czekiwiiś wiatra wraz z deszczem lnb śnieg em. 
4 Gdy chmary pierzenie naksitałt piór wy­
chodzą z Jednego paokta, Jest .możliwy opad 
(d sir z lnb śnieg), a w leeie — burza. 5. Gdy 
chmory ktębiaste trwały dzień i wieczorem nie 
rozpraszają z ę wcale, należy oczekiwać desz­
czu. 6. Gdy chmary, widoczne w ciąga dnia, 
rozpraszają się kn wit ozorowi, Jest to oznaka 
pięknej i długotrwałe] pogody. 7) Gdy po dnln 
pogodnym chmary akazają się ku wieczorowi, 
stopniowo wzrastając i piętrząc się, Jeat to ozoa- 
ka deszczu. 8) Gdy w Ucie nadciąga wielka 
chmara bonowa nisko nad ziemią, a w powie­
trza daje się zauważyć nadmiar wilgoci, co aię 
ujawnia przez ocz-de dosmości — jest m on 
liwa boria ■ graO m

Na cśm kombinacji mamy dw* razy szan­
se pogoay, niechby choć i tyle być chciało I 

Stan wody na Wiśle. Dzisiaj przybyło je - 
szote 55 om do wysokości 3 35 m ponad zwy­
kły poziom. Z Dworów przybywa woda, a w 
górnym korycie Wiały niebezpieczeństwo wyle­
wa Jsst groźae.

Wiadomości oaoblste. D/rektor magistrala 
m. Krakowa p. Władysław Grodyński wyjechał 
na 6-cio tyg idniowy nrlop; aastępoje go w 
czynnościach nrzędowycb starszy [radca magi­
stratu Dr F. Żaczek.

Slub Wczoraj w eisorem w kościele OO. Kapu­
cynów odbył aię ślnb panny Kazimiery córki 
Heleny z Korkiewiozów i ś p. Wincentego Fi­
lipkiewiczów, z panem Maryanem Porębskim, 
inż/nierem, synem Angusta i Adeli z Gezsne- 
rów Porębskich.

Wycieczkę towarzyską, połączoną z aabawą 
tucec uą, urządza w dnia 10-go s ie rp u ia  b. r. 
„Sokół** krakowski dw Skały Kmity. Wyjaad 
gremialny wrsz z orkiestrą amatorską „Sokoła" 
nastąpi o godzinie 157 w południe. Spóźnieni 
mogą korzystać z pociąga o godzinie 2 48. 
Odjazd do Krakowa o godzinie 9-te] wieczór. 
Bilety kolejowe należy nabywać do stacyi Za­
bierzów. Wstąp 80 h od osoby. Dzieci mają 
wstęp wojny. Strój nroozyity „lnb golowy do­
zwolony. Bufet na miejsca. Na znak, że wycie­
czka się odbędsle, powiewać będzie chorągiew­
ka na sklepie p. Zajączka i Lankosza. Linia 
A B.

Z „Sokola". W niedzielę dnia 10 bm. od­
będzie się ćwiczenie oba Drożyn polowych „So- 
koła" krakowskiego.

Wzywa się członków oba Drażya do ćwi­
czeń [na godzinę 0-30 rano w stroju polowym. 
Ćwiczenia odbędą Bię bez względu na pogpdę.

Gorączka emigracyjną szerzy aię wśród na­
szego ladą w zatrważający sposób, sze rzą  ją 
hyeny emigracyjne, pojawiające się coraz li 
czniej. Policja krakowska aresztowała znowu 
wczoraj Miobata Mydlarza za niedozwolone prre- 
prowadzanie emigrantów popisowych do Ame­
ryki ; zatrzymano z nim 25 wychodźców z Czer- 
niowlec, wśród których było sześoin popiso­
wych.

Wstrzymanie pogrzebu. Na Prądnika Cser- 
wonym zmarła nagłe 4 sierpnia o godzinie 5 
rano właścicielka realności 52-letnia Anna So 
bierajowa. Lekarz atwierdz ł śmieró lecz nie 
badał prayezya. Sąsiedzi jedaak podejrzywali 
syna zmarłej 25 letniego Jana Sobieraja o przy­
czynienie się do śmierci matki i o swych przy­
puszczeniach uwiadomili żandarmeryę. Ta całą 
■prawę powierzyła sądowi karaema. Śledztwo 
objął sędzia śledczy Dr B.achocińeki, który sa- 
rtądził zekcyę zwłok. Na środę wyznaczono po­
grzeb. W tym samym dniu zjawił aię żandarm 
w domu Sobierajów i zażądał wstrzymania się 
z pogrzebem celem przeprowadzenia sekcji, lecz 
domownicy wezwania tego nio oalnohali. Kon­
dukt żałobny wymazy! na cmentarz. Na cmen­
tarza Jednak wstrzymano kondukt żałobny przy 
bramie cmentarnej. Władze sądowe zarządziły 
odwiezienie zwłok do kliniki na oddział medy-



St. 182 GŁOte MaHODU « inim 9  Sh»pnl. tB lt. Star. »

cyny  sądow ej, gdzie p rsy  s e k c j i  do..hoo*ić bę 
d ą  rzeczyw iste j p rzyczyny  śm ierc i N a g lw ie  
zm arłe j w idn ie je  k ilk a  silnych  śladów  pobiela. 
W  śled z tw ie  zezn a ją  sąsiedz i, że J a t  S obieraj 
często  k a to w a ł m a tk ę , ta k ,  ł e  m usieli a» » i w 
je j ob ron ie in te rw e n io w ać ; w ro k o  i v l 2  ®J» 
on k a ra n y  za  c iężk ie pobicie m z tk i parom ie 
sięeznem  w ięzieniem . Zachodzi przyP*«*ozeni«, 
ł e  S ob iera j dopaśeil s ię  ponow nej zbrodni p o ­
b ic ia  m a ik i w sk u te k  czego n as tąp ił*  śm ierć. 
D a lsze  śledztw o  w to k n .

Skandaliczna sprawa. Józefa. Koperówna
lat 20, rodem z Toronia, aresztowana w skan­
daliczna] sprawie stręezenia do nierządu, przy- 
gnata aię, łe nsiekła z Toronia, ale nie podała 
powedo neieczki. Przybyła do matkł, która mie- 

w Krakowie. Przyznała się ezęśc ą w śled* 
twie, łe  pośredniczyła w zawiązywania pudej 
rżanych znajomości miodyeb panien z oficerami. 
Jak. się zdaje, liezba ofiar Koperówny Jest zna­
czna, łoez śledztwo atol wobec trudności wy- 
uakania ich, dlatego władze zwraesją się tą 
drogą, by poszkodowane zechciały zgłosić się
sam e do sądn.

Tajemniczy tury*#1- We*orsj zgłosił się do 
totejszej dyrekeyl polioyi Józef Gebala 39 lat, 
.nauczyciel*4, który przybył s Ameryki w To- 
warsystwie Włocha Paztore Domenieo i zaiądal 
zasiłku Jako, ł« kasa oba po<ł óiników była 
wyczerpana, a oni zaś cieszą się dobrem zdro­
wiem, apetytem i ochotą dalszego podrółowa 
nia. Tajemniczy .nauczyciel", Jak zię sam przed 
stawił, nie umiał się wytłóm.czyó « celu swego 

s>bycia do Krakowa, Jak i sposobu Jak się tn 
dostał. Jako legitymacyę okazał Cebula — pół 
dolara — twierdząc, i* to a* nadto określa 
Jego stan i potrzeby. Narazie podrółni przeje­
chali pod telegraf.

Zamach samobójczy. Wczoraj po południu 
rzucili zię w aamiarze samobójczym, z galara 
w pobliiu moatu dębnickiego do Wiały mlods 
kobieta. Na pomoc poekoczyło natychmiast 
kilka osób, znajdujących zię w pobliiu i rato­
wnik, który zdołał nieszczęśliwą z fal wydobyć. 
Na miejsce wypadku saweswanu Pogotowie ra­
tunkowe, które zastosowało środki, by przy- 
wróeić dezperatkę do łyeia, poezem w ztanie 
powałny® przewiozło Ją do zzpitala św. Łh« 
rga, Jak stwierazono. niedoszła samobójczyni 
nazywa aię Stefania Kurpikówna, liczy lat 23, 
l  aawudn Jest kelnerką. Zamacnn dokonała, 
Jak podają, z zawi(d*lonsJ miłości.

Aresztewasle włamywacz*. Dzisiejszej nocy are­
sztowano Kazimierza Rodzińskiego, notowanego wła­
mywacza, który włamał aię do aklepu żelaznego ca  
Kazimierzu. Znaleziono przy nim klika sztuk żelazek 
do prasowania i tnne przedmioty, o także sztabę że
lazna do w y w a ż a n i -  drzwi.

Złodziei kelsjew',  Na dworcu aresztowano wo>o 
raj 3 6 - le t n ie g o  Piotra W ygasła * Woli Drwlńskiej, 
który skradł w poczekalni na dworcu Agnieszce Kut­
ko, wracającej z Ameryki do domu, walizkę z rzecza­
mi. Przytrzymano go na ul Kopernika, gdy uciekał

z łuP 5 j^ aj(|Bi Do sU ad„ firmy S Meiselg przy ulicy 
JmucŚ 1- # włamali się nieznani złodzieje i  skradli 
pewną UoM ru r o ło w ia n y ch  i korków metaiowyob 
w a rto śc i 8 0 0  K.

Pegeda. Dnł* 7-g° sierpnia termometr do 
esedł od - f  11‘# do - f  10 a 0. — barometr po­
woli się podnosił.

Dnia 8-go sierpnia o godsinle 7 rano sta 
barometru 741-0 mm, — termometru +  111 C 
wiatr: saebodnl.

Stan pcgody w Zakopałem. (Infurmucya 
krajowego Zwiąsko tnryztycznegu). Dnia 8 
sierpnia o godsinle 7 rano. — Ciepłota naJ 
wyższa -J- 8*0 Cele, najniższa — Ł— . Ciśnienie 
powietrza —.—. — Wiatru niema, cisza, po­
chmurnie. — Prognosa: Pogoda zmienna, sto­
pniowe wypogodzenie.

Kronika zamiejscowa
Strajk na północnej kolei w Wiedniu. One

gdaj wybnebl strajk wśród służby ekspedycyj­
ne] i woźniców na dworca północnym w Wie­
dnia, wobec czego ulegnie nieokreślonej przer 
wie odbiór przesyłek, o esem zarząd kolei za 
wiadamia interesowanych.

Sensacyjne samobójstwo. Jeaen z onegdzj- 
asych dzienników łwowakieh przyniósł wiado­
mość o sassłem tam samobójstwie, która je 
dnak brzmiała dość nieprawdopodobnie. Ob°en'e 
niejasną tę wieść potwierdza „Słowo Polskie**, 
za którem przytaczamy szczegóły tego smutne­
go wypadku.

Czytamy tam : „Samobójczą śmiercią zginął 
weseraj Mleesysiaw Bryksayński, syn niedawno 
zmarłego śp. Stanisława Brykesyńskiego, byłego 
prezesa Galie. Towarzystwa gospodarskiego. — 
Niezwykle to samobójstwo człowieka młodego, 
liczącego około 40 lat, właściciela znacznego 
majątku ziemskiego (Źagwoździe w Stmisia 
wowakiem 1 w Zaleszeayckiem majątek żony 
Olgi > Jabłonowskich) wywołało wielką aensa- 
ey$ i liczne komentarze dotąd niesprawdzone 
a uprawdopodobniające powody samobójstwa 
Stosunki majątkowe zmarłego wymagały zna 
csnej gotówki do uporządkowania. Udz ał w 
„Kali**, które pochłonęło dużo gotówki w urzą­
dzenie, odział w atanielawowskiej „apółee zie 
młańskiej", dziś w likwidacyi, która przyniosła 
dpże straty i niewypłacalność „banan m<eescsań- 
gkiego- w Stanisławowie, do którego rady nad- 
soresej zmarły należał, sprawiły mn wiele kio 
potów finansowych ł podcięty go moralnie. Sy- 
tuaeya jednak nie była weale beznadziejną, bo 
majątek zmarłego i jego żony ptąswyższsl pół­
tora raza zobowiązania. I właśnie przedwczoraj 
doasto do ^regulowania zagmatwanych intere­
sów pąteryalnych ta  pefrednietwem Bąoku kra­
jowego. — ąi6 człowiekowi brakło sił do prze­
trzymania Jeszcze kilka chwil ftadnych i po 
zbawił Się żyeią wczoraj W południe w hetelu 
„Imperial“ dwoma wystrzałami Z browninga. Je- 
den i  krewnych żony, ■ który® ®lał wyjechać 
$o ftomu^ni* mogąo eię doczekać wyjścia z po­
koju, rozatwonył drzwi 1 zobaczył już trupa 
na podłodze41.

Dzień Mzelprzy Szkolnej w Szczawnicy U- 
raądzony w Szezawniey 27 łipea „dzień kwia 
śkarf na rzecz Macierzy Szkolnej, przyniósł po­
kaźną, Ja k  na tegoroczny sezoo, kwotę 078 K 
84 h. Rezultat ton zawdzięczać należy szczo­
drej ofiarpości knracyuazów w Szezawniey ba­
wiących, niestrudzonej praey pań, wchodzących 
W skład Komitetu, tudzież młodzieży akademi- 
#kłfj, która zabiegi pań o przysporzenie Ma- 
Pl«fay funduszów Ó*!®1#*® T»Płerała, a niemniej 
śjczliwemu poparcju pracy Komitotu ze strony 
Pjwekcyi Zakładu Zdrojowego.

Wszystkim tym czynnikom składa Z-rząd 
Giówny Maeiersy Szkolnej na tern miejsca ser­
deczne podziękowanie za okazaną Instytucji
życzliwość.

Nowe wywłaszczenia ? Jak donosi hakaty- 
atyczna „T&gliohe Randsohan**, komisya kolo- 
uizacyjna wystosowała do mlnlsteratwa pras­
kiego wniosek o wywłaszczenie 0 nowych ma­
jątków polskich. Społeczeństwo p.iskie w Pra­
sach stoi snów wobec groźby bezprawia, cho­
dzi tylko o to, ozy rząd zdecyduje się usan- 
keyonow ac zaknsy komisji kolohizaeyjnej.

Poparcia [znacznego doznać mają na kre­
sach zachodnich drobne kolonie niemieckie. 
„Posener Tagebiatt" dowiaduje zię, ie rząd pru 
ski nosi zię 1  samiarem, by granicę onałożenia 
takich grantów osadniczych znacznie rozszerzyć 
Obecnie posiadłości tego lodzajo otrz/uinją z 
państwowych fnndnssów kolonizaeyjnyeh poiy 
eski tylko do 75 proeent ossaoowanej przez 
rzeczoznawców wsrtości. Granica ta podwyżsso- 
na ma być aż do 90 proeent. Osaduletwem dro 
bnem niemieekiem w Wielkiem nsięatwie Po­
znań skiem zajmuje się teras 29 stowarzyszeń. 
Z tych przypada 17 na obwód regencyjny po 
snański, a 12 na bydgoski. W Prasach Za- 
ehodnirh snsjdnje s’ę 8 podobnych organizacy] 
Jeśli projekt ten Metanie nrzeesywistniony, 
wtedy, Jak mniemają poznańskie organa haka­
ty styczne, kolonizacja niemiecka na kresseh 
znacznie „ uza pe ł n i oną**  zostanie.

Koniec strajku w tfldzl. Ostatnie #i»d«mo- 
ści z Łodzi donoszą o przełomie w besroboein: 
W fabrykach Tow. akc. Karola Scheiblera wy­
wieszono ogłoszenie treści następującej: „Po 
wołając się na ogłoszenie nasze z dn. 28 łipea 
b. r., niuiejszem zawiadamiany, te wobec do­
statecznej liczby ozón, zapisanych do praey, 
fabryki nasze nroehomione będą we czwartek 
dnia 7 b. m. o zwykłej pow ". Wobec tego 
strajk w zakładach fabrycznych Tow. akc. K. 
Soheiblera można uważać za skończony. Trwał 
on 6 tygodni. Po trzydniowym strajku została 
urnehomiona fabryka wyrobów bawtłaianyeh 
Tow. ske. Ł. Grohmana Powrócili również do 
praey robotnicy fabryk Tow. ake. F. W. Schwei- 
kerta w liczbie 1.100, oraz Karola Kreezmera 
przy ni. MOaza nr 00. W fabryoe widzewskiej 
manufaktury bawełnianej, dawniej „Heiozei i 
Kanitzer", do onęgdaj włącznie zapisało się 
przeszło 200 robotników.

Klęska powodzi.
O strasznych rozmiarach klęsk powodil w 

powiatach: sądeckim, l manuwskim, myślenickim 
i wielickim — otrzymujemy następujące szcze­
góły ;

Przez kilka tygodni z rzędu padający deszcz 
wodami awemi tak gwsłtowme ze* Ul potoki 
górskie, ż) w wielu miejscowościach — Jak 
opowiadają — ludzie zaledwe z życiem ujść 
zdołali. Dobytek zostawiano zwykle ns pastwę 
rozszalałemu żywiołowi, który zalewał wszystko, 
Szkody w drogach i mottach olbrzymie. W Mę­
cinie np. wsi pod Nowym Sąezsm od strony 
Limanowe] droga zerwane i zniszczona przez 
potok Słomik na przestrzeni kilkunastu metrów. 
Woda znlzzezyta tam nadto około pól uergi 
owsowiska, zabierając ziemię znpteinie, tak, że 
powetato w tern miejscu Jezioro. Wozy Jeżdżą 
korytem potoka (o Ile woda mniejsza). Łąki 
zalane, w bruzdach ziemniaczanych stoi woda. 
Kładki, na gęsto ptynąoych potokaeh i strumy­
kach pozrywane. W Kasince malej, koło Mszany 
Dolnej (pow. Limanowski) most na Rabie zu­
pełnie zerwany i brak proma do przeprawy. 
Gościniec rzędowy, prowadzący z Mszany przez 
Lubień do Myślenie podmalony, w Pcimia grozi 
obsunięciem w tsż płynącą Rabę.

W Stróży koto Myślenie woda zalała tam­
tejszemu ta>ezycielowi p. Pitali stajenkę, aale 
wając cały dobytek. W Droglni (między Myśle­
nicami a Dobczycami) woda Raby przerwał* 
wał, a rozlawszy aię szeroko pó łątaeh, utwo 
riyta Jezioro wciskając się nawet między obej­
ścia. W Dąbrowie na tym samym szlaka woda 
e&Ie masy kamieni powyrywała z gościńca. Na 
całej tej przestrieoi wre gorączkowa praca 
około naprawy dróg i ao*tóv (zwłaazoza most 
ua Rabie tnż za Myślenicami został poważaie 
uszkodzony). W Dobczycach — Jak opowiada 
ją — kilka eentyme rów zaledwie brakowało, 
by woda przelewała się p iz o i most.

Piony, zapowiadające s’ę tak dobr«e, wszę­
dzie zniszczone. — Starzy ładzie p-zypomiuaję 
sobie z op wladań ojców i dziadków,' że podo 
bnych ulew i podobnych szkód nie było od roku 
1813 go. Al T

Burze I powodzie na Rusi W poniedziai k 
silne deszcze rozmyły tor kolejowy w pobliż < 
stacji Oknlea i w pobliżu staeyl Podwoloesy 
aka. Rnoh pociągów zestal na kilka godzin 
wstrzymany. Skutkiem eiągłyeb desiesów cały 
prawie powiat kowelaki zalany Jest wodą. — 
Woda w riekaeh i kanałach wezbrała i rozlała 
się po łąkach i polach. Prośba włościan zala 
nych w ni o otwarcie kanala Bialozierohiego po- 
sostaje bez skutkn.

Z pow. kalekiego i latyczowskiego na Po 
doln donoszą o znacznych szkodach, Jakie po­
czyniły ostatnie bnrae gradową; grad wybił w 
pow. bstekim około 550. dziez. zasiewów, w lz- 
tyezowskim około 1400 dsiesięein.

Źnlwa na Węgrzech. Katastrofy powodziowe 
w wielu okoiieaeh Węgier zniszczyły zbiory.— 
W Siedmiogrodzie żniwa prawie całkiem, w 
Banaeie wyniki będą marne. W nnyeta okoli­
cach, a szczególnie na północy Węgier żniwa 
będą ilośgiowo i Jakościowo bardso dobrj. Po 
wodzie zawsze Jesęeze Bskodtą i jeżeli nie na­
stąpi stała pogoda, w takim razie naztę^ne 
sprawozdanie o atanie żniw wypadnie Jeszcze 
fatalniej.

E m
XVII międzynarodowy Zjazd lekarzy w Lon­

dynie rozpoczął aię onegdaj pyzy udziale około
700Ó uczestników.

Wystawa bałtycka- Ze Satokhoimu piszą 
nzm: W r. 1914, w ezasie od 15 msja do 30 
września, zorganizowaną zostanie w Szwecyi 
w miejscowości Malncó, w trzeeiem mieście w 
tern państwie, wystawa bałtycka. Oficjalnie 
zgłosiły Już swój udział państwa: Szwecya, 
Niemcy, Dania i Rosya. Płotoktorat wystawy

objął król Szwecyi, Gustaw V., przewodnictwo 
honorowe wystawy następca tronu Gustaw Adolf, 
przewodnictwo komitetu prezydent Robert hr. 
Dela Gardie. W,  stawa bałtycka w Malm o za­
krojoną zostanie na szerokie rozmi<u'y i będzie 
pierwszą, największą na północy, wystawą prze­
mysłu i sstuki.

Z dziedziny wojskowości.
Lotnicy rezerwowi. Jak donoszą z B e r l i -  

ns,  ministerstwa wojny w Prasieeh, Ba wary i 
i Saksonii wydały zarządzenie, aby Jednoroezni 
oehotnicy, którzy posiadali Jakąkolwiek sty- 
ezność z lotnictwem przed watąpleniem do Błn- 
żby wojskowej, drngie półrocza tej ałnżby od­
bywali prsy oddziałach lotniczych, poożem zda­
wszy egzamin ofiec-rski i lotniczy, będą miano­
wani lotnikami w rezerwie.

Oprósz tego, eeiem pomnożenia liczby lotni­
ków rezerwowyen poztanowiono, aby młodym 
ladziom, zajmującym się lotnictwem, ułatwione 
zostały warunki wstąpienia do służby wojsko­
wej na prawach Jeduoi ocznych ochotników. Zaś 
sposobność do nsbyeia wiadomości z zakresu 
lotnictwa może im być dostarczoną kosztem 
narodowego funduszu lotniczego, zebranego dro­
gą składek.

Pokazoje się więc, że olbrzymie postępy 
francuskiej awiatyki wojskowej pobadzają woj­
skowy zarząd niemiecki do rozwijania na wsseł- 
ki zposób awiatyki niemieckiej.

Omyłka druku. We wesorajszym numerze 
zakradła aię omyłka drako w artykuliku „Z dBę­
dziny wojzkowośoi** p. t. „Mosty na Danajn", 
wierss 2 od góry, gdzie zamiast „ Co r o l i n ą "  
powinno być „Corabią**.

są takiemi forteca>sl, takim morem obronnym, 
o który rozbijają się zakusy najbliżzzyeh na­
szych nieprzyjaciół.

Dlatego OO. Bernardyni apelują do ofiarno­
ści publicznej, by mogli w miejscu, gdzie wiel­
ka tego zaehodzi potrzeba, zoudować kościół i 
klasztor we wspomnianych Strzeliskaeh Nowych, 
gdzie z orako świątyni katolickiej, lud neięzz- 
ezał do esrkwi i zapominał modlitwy w Języka 
polskim; wzniesienie kościoła uratuje całą lu­
dność tamtejsi^ od wynarodowienia.

Prezydynm Namiestnictwa we Lwowie upo­
ważniło brata Leona z Zazonu OO. Bernardy­
nów do przyjmowania ofiar na cel wspomniany. 
Poza nim przyjmuje datki klasztor OO. Ber 
nardynów we Lwowie — z nadmienieniem, że 
fiarę przeznacza się na bndowę kościółka w 

Strzeliskaoh Nowych.

Opera 1 operetka lwowska
w Krakowie.

Piątek. „Zuzia", operetko w 3 aktach  R enyfego  j 
Heleną MSowską w roli tytułową].

Sobota. „Pajace“ opera w 2 aktach z prologiem 
Leouoavalla. Rozpocznie „Cavallerla rusticana", ope­
re tka  w 1 akcie P iotra Mascagniego. (Ceny zwykłe 
operowe).

Niedziela popołudniu. „Kochany Augustynek", e 
peretka w 3 aktach Leona Falla.

Niedziela wieczór. „Straszny dwór", opera w 4 
aktach St. Moniuszki.

Poniedziałek. „Kryala leśniczanka", operetka w 
aktach Jerzego Jarno.

W torek. „Gyganerya" opera w 4 aktaoh Pucci­
niego.

Środa. „Źyoie parysaie", operetka w 5 aktaoh 
Jakóba Offenbacha.

Czwartek. „Madame Butterily" opera Japońska 
w 3 aktach Pucciniego.

Dniał ekononiczn?
Utrudnienia cłowe Franoyl puec*w Auztryl — 

Zmniejszenie się bankructw w lipcu.
W czasie, gdy gotowano siq do rozpraw 

krwawych na Balkanie, jak również prasa esas 
ich trwania, nie nstswata i nieostsje walka e- 
konomieana, wypowiedziana przez trój porożu 
mienie trójpnymiersu.

Przed Niemcami i Aostrją zamknęły się 
podwoje akarboów Franeyi i Anglii, napróżn> 
wzdycha finansowy świat Auetryi i Niemiec do 
pnszeienia w obieg na te rynki swyen walorów, 
uprzedziły ich państwa i oarody, niekolidojące 
z inttresaml politycznymi trójporozumienia.

Nie ograniczono s'ę Jednak tylko do spraw 
śoiśie finansowych. Bankierry Europy spostrze­
gli swe niedom*gania, npadek swego handlu 
eksportowego i znaezsy wzrost oboego importu 
do Franeyi. Za p-zykhdein Anglii, stosowaoym 
do importa niemieckiego — Francja saBt b o  

woje tę zamą dotkliurą broń przeciw Niemcom 
i Austryi. Na importowanych z tych psń.tw to 
warach widnieś muszą napisy: „Importż [u’Al- 
lemagne" i „Importó 0’Antnehe". W prasie au- 
stryaokiej i niemieckie] dają się słyueć jęki 
eksporterów i kapców na utrudnienia eksportu 
które wynikły w tak ciężkiej dla przemysłu i 
handln obwili, zamykając poważne miejsca zby­
tu dla niektórych gałęzi przem ysłu , praeojącyeh 
od szeregu lat dla eksportn do Franeyi.

Sfery handlowe Franeyi nspakajają Je, że 
ostrra polityki handlowej, skierowane są prze­
ciw agresywnym .Niemcom, że utrudnienia sto- 
aowaae przeciw Austryi wkrótce przeminą i za 
pannją nadal dawne serdeczne stosunki.

Wysyłano masami maszyuki do obcinania 
eygar w formie fiasssk szampana, na któryoh 
widniała etykieta francuska. Władze ołowe za­
żądały umieszczenia na nich napisa „Impor>ó 
d’Autriche“. Te same zarsądzenia wydano na 
wyroby porcelanowe, na których były umiesz­
czane napisy „SonTenir", artykuły produkowane 
w Austryi dla Lourdes, figurki dostarczane z 
Czech (Gabonz) „Notre damę de Lonrdes1*, > ro- 
pielniozki i dawoeyonalia.

Dotknęło to również aastryaekl przemysł 
skórkowo-galanteryjny, przemysł reklamowy i 
artykuły dla miejsc kąpielowych.

Nad przaatrseganięm zarządzeń w nrsędaeh 
ołowysn franenskich esnwa speeyalnie otworzo­
n a  komisya „Commission de la Propriótó lado 
strie.le".

Sfery handlowe Niemiec i Austryi wzywają 
swe rządy do interweneyi i zastrzeżeń przy u 
godach ołowyeb przeciw doraźnym zarządzeniom, 
przynozząeym katastrofę possbzególnym gałę­
ziom przemysłu.

W porównaniu z lipąem r. a. zmnlejazyla 
się iniez tie liezba bankruetw w Austro-Wę­
grzech. Rankruotwa w zeaslym miesiącu poebło 
nęły 20 f rm, któryeh stan bierny wyrażał 13 
milionów koron. W roko zeszłym lipiec był dą 
leko gorszym, wykazał bowiem 30 bankructw 
z pasywami 21 milionów koron. /j. W.

tfi&fhmoiot kośolelae.
Rekolekeye dia Dnehowieństwa dyeeezyl 

krakowekiej odbędą się w bieżącym roku w na­
stępujących terminach: L w Dziedzicach w dniach 
10, 17, 18 września; IL w Krakowie „Semina- 
ryum  dach.** 23, 24, 25 września; w Kalwaryi 
w duiach 7, 8, 9 października.

X. J a n  Kcątyra otrzymał prezantę na pro­
bostwo w Gttębowicach.

Odezwa- OO. Bernardyni t  Fragl koto Lwo 
wa, wzywają wiernych do pomożenia im w wy­
budowaniu Ich świątyni. Sto blisko lat b;l tam 
kościółek wraz z klasztorem OO, Bernardynów. 
Gdy z powoda wadliwej budowy fundamentów, 
klasztor i kościół rqiną gros.ó począł, przenie­
siono cadowny obraz Bożej Matki do klasztoru 
brzeżańskiego — sami zaś Zakonniey, nie ma­
jąc gdzie mieszkać, opuścili klasztor.

Z kościoła swego we Fradse zsopatrnją 00. 
Bernardyni 13. okolicznych wiosek, zaspokaja­
jąc wszystkie potrzeby dachowne ich mieszkań 
ców. Parafia, Jak widać, dość rozległa. Stąd 
też wyłoniła się konieczna potrzeba wybudowa­
nia drogiego kościółka w miasteczka Strzelis­
ta  ?b No wy oh, aby ci, eo zanadto są oddaleni 
od F/agi, mieli gdzie oprzeć awego, walką na­
rodowościową skołatanego ducha. Każdy s nas 
wie dobrze, ęsem dzisiaj są kościoły stawiane 
na wschodnich kresach. Dawniej Ojcowie naai 
budowali obronne f jrtece, zabezpieczając się w- 
ten sposób przed napaścią wroga. Dziś, gdy 
stpsunkl zapieniły się i czasy, kościoły polskie

Sprawa traktatu poko­
jowego.

(Telegramy „Głosu Narodu* s dnia 8 sierpnia.)

0  rew izję traktatu.
Londyn. (Te), wł.) „Daily News** donosi, 

że wszystkie mocarstwa z wyjątkiem Nie 
miec są zdania, że należy poddać rewizyl tylko 
jeszcze punkty traktatu pokojowego, dotyczące 
granic od strony Gtecyl i Serbii.

Protest rządn rosyjskiego.
Londyn. (Teł. wł.) Donoszą z Petersburga, 

że rząd rosyjski przez swego posła w Bu 
areszcie sawiadomi! gaoinet rumuński, że 

Jego protest nietylko dotyety sprawy gra­
nicy, ale takie sprawy posiadania Koczany.

Anglia cola veto.
Bukareszt. (Tel. wł.) Angielski ambasador 

cofnął swą notę, w której Anglia zastrzega 
sobie prawo rewizyi trak ta tu  Nota ta  miała 
być wręczona tylko w razie, jeśli wszystkie 
mocarstwa pójdą Jednomyślnie.

Na korzyść Bołgtryl.
Kolonia. (TeL wł.) Między mocarstwami 

prowadzona Jest żywa wymiana zdań w spra­
wie rewizyl granic Bułgaryi, zakreślonych 
traktatem . Bułgarya spodziewa się, że roz 
strzygnięcie mocarstw wypadnie na Jej korzyść-

Sprawa Kowali.
Petersburg (Teł. wł.) Pewien dyplomata 

rosyjski oświadczył, że w sferach rosyjskich 
uważają za konieczią rewizyę traktatu w 
sprawie Kawall. Dyplomacye w Wiedniu, Pe­
tersburgu, Londynie i Rzymie są zupełnie 
z sobą w zgodzie w tej sprawie. Jedynie 
Francya czyni pewne zastrzeżenia, gdyż cho­
dzi jej o powstrzymanie wpływa Wioch na 
morzu Egejskiem.

Ratyflkaoya okładu pokojowego
Bukareszt. (Teł. wł.) Rumuńska Izba zbie­

rze się w połowie września, aby ratyfikować 
układ pokojowy

O Adryanopol.
Interwenoya w sprawie Adryanopola

Konstantynopol. (Tel. wł.) Przedstawiciele 
mocarstw zjawili się wczoraj o godzinie 11 
prsed południem u wielkiego wezyra I wrę- 
csyli uiu notę następującą:

Z polecenia mego rządu ma® przypom­
nieć z n a j w i ę k s u ą  s t a n o w c z o ś c i ą  
oesaiskiemu rządowi utrzymanie zasad usta­
lonych traktatem  londyńskim, a mianowicie 
tych postanowień, które odnoszą się do linii 
granicznej Enos-Mldya.

Równocześnie Jestem upoważniony do o- 
świadczenia, że mocarstwa byłyby skłonne 
rozważyć warunki, Jakie riąd  cesarski uwa­
ża sa potrzebne do sabezpieozenia tej linii 
granicznej.

Wielki wezyr odpowiedział, że nieswło 
cznie zakomunikuje treść noty Radzie mini- 
steryalnej 1 udzieli n»jrychle] odpowiedzi.

Tnroy się  naradzają
Konstantynopol. (T. B.) Rada ministeryal- 

na rozpoczęła obrady nad kolektywną notą 
mocarstw.

stąpi przedows^stkibiu na polu gospodar- 
ezem.

Bułgarskie ptdzlękowanie.
Bukareszt. (T. B.) Po wczorajszem posie- 

dzetiu konterencyi pokojowej zlawił się de­
legat bułgarski T o n c i e w  u austro-węgier­
skiego potiła i podziękował mu w ciepłych 
złowaoh za poparcie, jakiego sprawa bułgar­
ska doznała ze strony AuBtro - Węgier pod­
czas całego przebiegu rokowań pokojowych, 
a któremu to poparciu zawdzięcza Bułgarya 
ustępstwo Serbii w sprawie S t r u m i c y .

Powrót wojsk rnunśsklch.
Bukwfafet. (Tel. wł.) Wojska rumuńskie 

r o z p o c i ę ł y  J u ż  o d m a r s z  k u  g r a ­
n i c y  r u m u ń s k i e j .  Nad Dunajem prze- 
będą poszczególne oddziały kwarantannę.

Życzenia ces. Wilhelma.
Bukareszt. (Teł. wł.) Cee. Wilhelm wysłał 

telegraficzne życzenia dla króla Karola ru ­
muńskiego z powodu zawarcia pokoju.

Cholera.
Konstantynopol. (T. B.) S t w i e r d z o n o  

t u  d w a  w y p a d k i  p o d e j r z a n e  o c h o ­
l e r ę .

Belgrad (T. B.) Według urzędowych wy­
kazów iiczbs wypadków cholery w szpita­
lach wojskowych zmniejszyła się, również 
zmniejszyła się liczba wypadków śmiertel­
nych. W belgradzkim szpitalu rezerwowym 
znajduje aię jesz ze 42 chorych na cholerę. 
Dwa] austro-węgierscy bakteryolodzy udają 
się obecnie do K o o z a n y l  I s z t i p u .

Ccha z Bałkanu.
Cl koncosye kośotelne 1 szkolne.
Bukareszt (Tel. wł.) Del. Tonoz.ew oświad­

czył, śe między delegatami toczą się obecnie 
pertraktacye w sprawie koncesyj kościelnych 
I kulturalnych na zabranych tarytoryach. Buł­
garya domaga się autonomii religijnej dla 
gmin bez względu na wyznanie oraz szkół, 
Grecya godzi się na tolerancję dla bułgar­
skich gmin i szkół. Serbia odrzuca wogóle 
m y d l  o j a k i e j k o l w i e k  a u t o n o m i i .

Zhllienle Austryi i SerblL
Bukareszt. (Tel. wł.) Ostatnia konferencja 

między posłem austro-węgierskim a premie­
rem Paskczem doprowadziła do pewnego zbli 
Żenią między obu państwami. Zbliżenie to na­

Telegramy.
( T e te m a j  „Głotc N srrćn* « fln>» 8 sierpnia.)

Trzy samobójstwa we Lwowio.
Lwów. (Teł. wł.) Dzisiejszy dz eń przyniósł 

aż trzy samobójstwa. — W nocy otruł |się 
morfiną w hotelu francuskim T a d e u s z  
K a w ę c k i ,  oficjał racbunk. namiestnictwa. 
Powodem są stosunki fioansowe.

Dzisiaj rano zastrzelił się kapitan policji 
lwowskiej F e l i k s  M i s i ą g i e w i c s .  Samo­
bójstwo popełnił w mieszkaniu.

Również dzisiaj rano w powiatowym są­
dzie karnym miała się odbyć rozprawa o k ra­
dzież przeciw 14-letniemu P i o t r o w i  Ło­
w i c k i e m  a. Kiedy prowadzono go do sali 
rozpraw, wyskoczył z okna II piętra ! zgi­
nął na miejscu

Andyenoye.
Ischl. (Tel. wł.) Hr. Bsrchtold był dslsiaj 

u cesarza na audyencyi i przedstawił mu 
zmienioną sytuaoyę z powodu zawarcia po­
koju. Audyencya hr. Schónboraa, prezesa 
komisji czeskiej, odłożoną została do Jutra.

Giełda.
Wledeó. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by­

ło dzisiaj bardzo dobre. Kursa powoli, ale 
stale podnoszą się, ruch ożywiony.

N leszosąśllwy wypadek.
Świnoujście. (Tel. wł.) Wczoraj zdarzyła 

się tu  na morza katastrofa, które] ofiarą 
padł między innymi s t u d e n t  z K r a k o ­
wa, BI a 11. Łódź żaglowa „Friedrickskahu** 
podjęła z 22 osobami wycieczkę morską, ko­
ło godziny 4 popołudniu. Gdy łódź wjeżdżała 
do przystani, wskutek silnego skręcenia wy­
wróciła się, a wszyscy Jadący wpadli w m o­
rze. Z brzegu rzucono się natychmiast na 
ratunek tonącym. Zdołano Jednak wyrato­
wać tylko 7 osób, 15 zaś osób, między tymi 
student Blatt, zginęło.

Świnoujście (T. B.) Student z Krakowa 
Szymon Blatt został dziś w południe odna­
leziony. Uratował się na łodzi rybackiej, 
która przejeżdżała w pobliżu miejsca kata­
strofy. Opowiada on że na łodsi było 20 o- 
sób, w tern cztery kobiety.

Wypadek zdarzył się nagle, w dwie mi­
nuty, gdy łódi zawróciła do portu.

Podrói rodziny cara.
Monachium (Tel. w ł) Rodzina cara przy­

będzie z początkiem września do Friedbergu. 
Carowa ma zamiar leczyć się w Nauheitn.

0  zniesienie Komlsyl Dnnajowej.
Bukareszt (Tel. wł.) Ministeryum spraw 

zewnętrznych wygotowuje memoryał, w któ­
rym prosi mocarstwa imieniem rządu o znie­
sienie Komlsyl DunajoweJ. Komisja ta  ma sie­
dzibę w Gałacsu. Zadaniem jej było osuwać 
nad neutralnością ujścia D u n a ju  do morza. 
Komiaya ta  pobierała osobne da, z dochodu 
których utrzymywała w porządku spławnośd 
ujścia.

Generalny strajk.
Barcelona. (T. B). Ogólny kataioński zwią­

zek robotniczy zapowiedział na dzisiaj rozpo ­
częcie generalnego strajku. Wczoraj areszto­
wano kilku przywódców robotniczych. Nad 
Barceloną ma być roaciągnięty stan oblęże­
nia.

Przyj eohaU do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKL Konstantowie Gaszyńscy 

z Koleś, Antoni Dembiński z Poznania, Marya Knw- 
necka t  W arszawy, Stanisława Antaszek z rodzhią 
z Poznania, Jan Ż u k o w sk i ze Lwowa, Dawid Flei- 
schsr z W iednia, Kazimierz Dębiński z Poznania, Dr 
Stanisław BieUńs i ze Lwowa, prof Jarosław  Baków- 
ski z rodziną z Pragi, Jan  Masa z Berna, Karol Pi- 
chler ze Lwowa, Eust oby Sokatski z Kielc, Marceli 
Goldbaum ze Lwowa, Michał Ohrupowioz ze Lwowa, 
E rn e s t Steiner z Bogtimina.

Nadesłane*
Za artykuły w tej rubryce Redakcja 

przyjmuje żadnej odpeipiedBistlcodcf.

Jedwab na bluzki.
Ostatnia nowość 1 Od K 1 15 sa metr. — Do­
stawa franco i optatuie. Bogaty wybór próbek 
odwrotnie. Zurtch, G. Ha.naberg. C k. dosta­

wca d w o ra  J. C. M. ces. Niemiec.
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M l  KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu I marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grabów w miej­

scu i na prowincyl 
Telefoa 1359.

Jednorazowa próba
przekona każdego o jakości

„KAWY"
prawdziwe angielskie ceniony, palone 
za pomocą gorącego po w :*t -za, aparatem 
najnowszego stemu, j, leż i żurowe

po najtańszych cenacii poleca

W. Olszowski

K«adcwo uprawniona

Is

F a b r y k a  w ó d  m i n e r ,  s ń u c z ,  i s p e c  l e c z n i c z y c h
pod firmą

R .  R ż ą c a  i  C i m n i r i M
w  Krsloffiie, im Sertrudy 1. §.

wyrabia ood kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskleg- kr&k polecone
przez toż Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e  s i f R C Z c e
odpowiadające s&ładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Hiesshtlblersklej, Seitersklej, Ylehy, Hoinburg .Kisslngen,
I tudzież specyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelfizistą, kwaśną oraz | 
i inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa w apte 

kaoh i drogueryaoh. — Cenniki na żądanie da?®o

Z A K Ł A D

M M M M M
BRACI

TfSEMBEGKffSH
w Krakowie 

Rakowiecka I. 7
(dom własny) Telefon 463 
Podejmuje się wykonywa­
nia w szelklch robót w za­
kres ten wchodzących, 
a w szczególności GROBO­
WCÓW 1 POMNIKOW, 

tak w miejscu jak 1 na prowlacyi. Po. 
Icca wielki wybór gotowych pomników 

piaskowca marmnru I granitu,

KRAKÓW
M ały R ynek  róg  Szpitalnej

N ajw yborniejsze

Koszyk pocztowy 5-cio Kg. K oron  2 .50  
Przesyłka kolejowa 25-cio Kg. K oron 8 .—
dostarcza Szilagyi, Eksport owoców

Kiskóres—Węgry. 948 10

.  m m
I  poszukuje obrotaego i obznaj- 

mionego z tą  branżą zastępcy 
i  na Kraków. Łaskawe zgłosze- 
I  nla do Administraeyi „ G ł o s u  
■  N a r o d u 11

k, , - "'i\ :‘C <&"

Polecamy gorąco w s z y s t k i e ,  k tó r z y  m a ją  z a m ia r  jecSiat! 
do Rwkrykl lub -langsif, a b y  K d ali s i ę  z p e łn e j*  zau­

f a n ie m  ijfS Ite  w p r o s t  do
Biara podróży Zofii Biosiadeekiej w Oświęcimiu.

k tó re  n is  m a żadnych agen tów , azd nagan iaesy .

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAOAN
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓ Z E F A  BIALSKA
W KMKIWiE, a  R stytuka L U . f l b :  ni. S ąitilM  L  W
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku i o wybornym snwka.

HUBSYŁKI OOWROTNĄ P00BTĄ flA P&nftABlKl

- r

L. 96626/913
B. a.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

robót:
1.) ziemnych murarskich i pomo­

cniczych
2.) kamieniarskich
3.) ciesielskich
4.) dekarskich
5.) blacharskich
6.) ankry
7.) trawersy
8.) niwelację terenu -
9.) ogrodzenie budynków i porceli

10.) kanały betonowe dia central­
nego ogrzewania

wykonać się mających przy budowle 
budynków sanitarnych na Kontuma- 
cyi w Krakowie, Magistrat stoł. król. 
miasta Krakowa, rozpisuje licytacyę 
ofertową. Oferty wnosić można na 
wssystkie roboty przy trzech budyn­
kach wykonać się mających lub też na 
poszczególne roboty, ale dla wszystkich 
trzech budynków. Na poszczególne 
budynki ofert wnosić nie można.

Magistrat zastrzega sobie Jednak 
rozdział robót według [swego uzna­
nia.

Plany, warunki ogólne 1 szczegó­
łowe budowy, przeglądać można w Bu 
downictwie miejskim oddział A. 111. p., 
między godziną 11 a 2 w połuduie, 
gdzie również otrzymBĆ można formu 
lorze ofertowe.

Oferty należycie ostemplowane i za­
opatrzone kwitem na złożone w Ka­
sie miejskiej wadyum w wyBOkoóci 
21/,°/o sumy oferowanej wnosić na­
leży w temże biurze do dnia 26-go 
sierpnia b. r. do godziny 12-tej w po­
łudnie, poczem nastąpi otwarcie ofert 
w sali posiedzeń Magistratu. Oferty 
późnie] wniesione, lub nlesporządzone 
według wzoru, uwzględnione nie będą.

M agistral stoł. król, miasta Krakowa.
Kraków, dnia 4. sierpnia 1913 roku.

Najlepsze czeskie źródło 1 T A N I E  P I E R Z E
1 kg. s ts a re g o , dobrego, dartego 2 Kr., lepszego
2 Kr. 40 b., najl. n a w p ó ł  b i a ł e g o  2 Kor. 80 h, 
b i a ł e g o  4 Kor., b i a ł e g o "  p u c h o w e g o  6 Kor. 
10, 1 kg. najl. ś n i e ż n o  b i a ł e g o  d a r t e g o  6 Kor. 
40 h, 8 Kor,  1 kg szarego p u c h u  6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. p u c h u  b r z u s z n e g o  
12 Kor. P r z y  o d b i o r z e  5  k g .  f r a n k  o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
z grubonicianego czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletu (Naul ing), 
1  p i e r z y n a  180 cm. dług. 120  cm. szer. 7. 2 -m tt p o d u s z k a m i  każda 80 cm. 
dług. 60 cm. szer. napełnione nowym sznrem bardzo trwałem p u c h e w e m  
p i e r z e m  16 Kor., p d łp u c h e m  20 Kor., p n e l i e m  24 Kor., pojedyncze pierzyny 
10 Kor., 12 Kor., 14 Kor., 16 Kor, poduszki 3 Kor., 3 Kor. 50 b, 4 Kor., p i e ­
r z y n a  200 cm. dług. 140 cm. szer. 513 Kor,, 14 Kor. 70, )7 Kor. 80 b, 1-lKor., 
p o d u s z k i  90 cm. dług. 70 cm. szer. 4 Kor., 50 h, 5 Kor. 20 b, 5 Kor 70 b. 
P o d ś c i o ł k i  z mocnego gradlu w paski 180 cm. dług. 116 cm. szer. 12 Kor. 
80 h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnib. ZamUna dozwolana 
za nlenadające stę wzrot pieniędzy. T . B e n i s e k  w  D e s c h e n i t z  N r .  8 6 5  

([C z e c h y  J .  Bogato ilustrowany cennik darmo i opłetnie.

■
■

■

■
■

a  l i i i t i

i i i  p c iw iś w ,  i i  rjiaO
nie mają tutki cygaretowe „ F r a m o s " .  Palą sfę lekko 1 równo 
a eo najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny 1 chło­
dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z noj 
delikatniejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. A przytera ów w ynalazek mój, a 

i tajemnica, jakim Jest «|WBrta SuIttM O l*1* umie- 
W UBtfiilni, własności teubw yższa 1 potęguje. HP f l«  

■BOŚ nadaję ślę do tytoń! lekfcićn 1 szlachetnych, mniąj do 
średniomocnych, w skutek swego nader delikatnego włókna

roślinnego.
P̂ fjzy zakupnle tu tek  żółtych —  p r o s z ę  U w a ż a j  czy na 
pudełku Jest słowo „Frai»ios“ 1 moje nazwisko, bo rylko te — 

s ą  płermszej J a k o ś c i .

Do nabycia wo wszystkich trafikach.

Hr.W. BEŁbCVL’ SI‘ l
F a b r y k a  t u t e k  i  b S b u ł e k  c y & a r e f o w y c h
: •  w  K r a k o w i e .  -»

d

■

■
■
■
■

O s o b a  m ł o d a
znająca dobrze gospodarstwo i kuchnię po­
szukuje miejsca od 1-go wrześuia Zgłosze­
nia: R o z a l i a  G o r g u l ,  S ę d z is c d i .-  

P l e b a a i a  1011 4 1

K w a l i f i k o w a d a  898 0

Nauczycielka
posiadająca język niemlecM, franenski i ła- 
omę, oraz roboty ręczne jak  haft i t. p. 
poszukuje lekcyi w miejscu, lub na wyjazd 
za skromnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 

do Admfnlstraoyi .Głosu Narodu*.

K u p u j e ~
msble lepsze i zwykłe, forlepiany krótkie, 
Pianina, Kasy ogniotiwałe, broń i t. p. rzeczy.

Kr a ków,  ul. G o ł ę b i a  Nr. 10.
Chrześcijański handel mebli używanych lecz 
_______________dobrych. 1000 10 2

tao Mm ii Bandlowej
posznkujo na czfta wakacyi zajęcia Iud lekcyi 
: wydziałowych njżgzych klas gimn. i real. 
>raz bucbalteryj j j„nycb przedmiotów han- 
iłowych Zgłoszenia „M. K.“ do AJminisira- 

cy* „Glosa Narodu" 874 q

m 1  ib m  m

Z a stę p stw o  i sk ład

„ W E C K f l “
słynnych aparatów i słoi do konserwowa­
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp.

posiada firm a

W. H ALSKI
handel żelazny 

Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22.

0 . k. Dyrekcja kolei państwowy oh w Krlkowie.
100

V 1913 W Y C I Ą G
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.
Odjazd z Krakowa- Przyjazd do Krakowa.

[PRYWATNE 6IMNAZYUM
z prawem publiczności, oraz

p e n s y o n a t

FBINZ SCIOLZ, GR1Z, GR1ZB1CS-Gaue23
| l —8 klas, świadectwa maturyczne, ró­

wnorzędne z i:=NĆ3twowem — znako- 
fmity pensyonat — dom własny — 
ceny umiarkowane. 732 0

S T O R Y
prawdziwe amerykańskie

Z a l u z y e  d o  o k i e n
poleca po najprzystęp. cenach fabry ka r o l e t

W. P Ę D Z I W I A T R
K r a k ó w - D ę b n ik i  n l .  B a r s k a  /.(.
Zamówienia na prowineye uskutecznia się 
odwrotnie, denniki na żądanie gratis 1 franko.

977 15 3

12‘20 w nocy, p, oAob. Nr. 11 do Podwoło- 
czy "k . Połączenia: do No .rego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Husiatyna, 
Kopyczynieb, Grzymało wa.

12*50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina.

3*13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Ozerniowlec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jasa. Bukaresztu

8*65 w nocy, 9. posp, Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Lema, Karlsbadu, 
Pragi.

4*20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęoimiaprzez 
Pddgórze-Płaazów. Połączenia: do Wado- 
wio przez Spytkowice.

5'20 rano, p. osob. Nr, 2u do Wiednia. Po­
łączenia : do Wroolawia i Berlina przez 
Trzebinię.

6-4Ó rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynioy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Kawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zeonla: do Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7 60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8‘10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliozki.
8*25 rano, p. osob. Nr. 6211 do Koomyrzowa 

t Mogiły.
6 46 rano, p. posp. Nr. 203 \od 16 V. do 

30 I Ł  wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajeo, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniee, Kijowa, Odessy.

9'30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
i^rza. Samb -a, Stryja przez Podgórze- 
piugzow. Połą. . sola: do Wadowic i Bielska 
przez Kalw&ryę, do Żywca, Zwardunia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tnstano- 
wio, Stanisławowa, Tarnopola.

8*30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli­
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bema, 
Warszawy.

10-26 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 IX. włącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywcu, Zwardonia.

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
J^ynioy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
larnobnega. Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, lam bora , Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczynjc^ Zbaraża.

1.15 po poŁ, p. 0lob. Nr. 33 do Suchy, Oświę:
cimia przez Podgórze-Plaszów. Połączenia 
1  do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę

1-30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 12*40
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
«*42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  Jo
30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini.
1*57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrooławia, Berlina, Opawy.
2*35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2 48 po poł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini, Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy.

2*61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szozncina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła; No­
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX)

3*25 popuł,, p. osob. Nr. 49 do Snchy, Żywca 
(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

6*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, No wego Sącza, Jasła

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrooławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6-56 wieozór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7-4y wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7-44 wlecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

30 IX-) do Karlsbadu.
7 56 wieczór, p, osob. Nr. 46 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa­
dowic przez K&lwaryę, Żywca, Gorlic, Alezo- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8-00 wl&ezór, p. osob. Nr. 6216 do Kocmyrzowa.
8*43 wieozór, p- posp. Nr. I do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy i. 'Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło­
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajce, Siauek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniee, Grzymałowa, Ki 
jowa, O d e sB y .

10*15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy,
Pragi, Karlsbadu.

I0 36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10-55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wlolicz G, Jftsla,_ Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11.55  w nocy, p. osob. Nr. *7,_do Nowego 
Sącza. Poląc:
Zwardonia,
Nowego Zagórza,
Mawia, Stryja, Stanisławowa.

nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerńiowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia 1 Berlina przez Trzebinię.

3’30 w nocy p. osob. Nr. 12  z Podwołoczysk, 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa. Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V 
do 30 IX), Nowego Sącza.

5-30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia,
5 65 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza pn.ez Suchę Połączenia: z Gorlio, ©r 
łr  wa, Zakopanego.

6 00 rano, p. posp. Nr 3 * Wiednia. Połą- 
nia: i  P-erlina i Wrocławia przez Bogumin.

6-32 rano, p posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha­
jce, Nowego Zagórza. Chyrowa.

7-20 mno, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia
7‘20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7 35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7-55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywe 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt 
kowice.

8-15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1  v i. do 3( 
IX. wł.) z Tamowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.
40 rano. p. posp. Nr. 203 (od 15  V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu Połączenia z Pra 
gi, Ołomuńca. _  . ,

8-44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzym&ł0wa) I wa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortko^ a, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, St.:nisł!ltirow*[̂ awy ruskiej. 
Podhajec. Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza

-R5 rano. ń n«nh Nr. 41 * Granicy. Polą-
13

9*05 rano, p. osob. Nr.
czeuia z Warszawy- 

9 35 rano, p, osob. Nr- — ---
cienia: z Ołomnń®»t 9ie
Bielska, Wcclarwia, Berlina, Gliwic,
szawy.

1  Wiednia. Połą
Cieszyna. 

W a r-

i l -20 rano, p. mies*- -  39 % WiednjaN r. 462 z W ie liczk i,

%  Z i  i  « •  - n - w

30 ix ; co 
z Tamowa. Połłf 
Szczucina.

Nowego's J U J

24'p^poł?' p- °*ob’ \  m  Lwow»- Połą­
czenia : » ■ ? 'bA SS^iH dCl m « \ S°

zia, gtróż, JM la ,8zczMi wt )
wego ^  ?  osob. Nr. 44 “ -

205 
osa. ó d " , ° r r s

* Nowego Są-

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaiyę.

2-20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą- 
czenla: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

ł-35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki
4 45 p. poł., p. esob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

1-62 po po i p. osob. Nr. 27 z Brzeoławy 
(Lundenburga).

V60 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6-14 wieczorem p miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
6*; 5 wieczór, p osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Khowa, Odessy, Brodów, Ja ­
worowa. Ickau, rftwy ruskiej, Stryja, Sam- 
borą, Chyrowa Nowego Sącza, Stroi, Ja ­
sła, Szczucina.

6-63 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, S**®" 
bora, Nowego Zagórza przez Suchą; 
łąozetda: t  Ławueznegu, Borysławia,1 ,‘“ ta­
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska 1 Wadowic 
przez Kalwaryę. „ _

7JO wieczór, p. osob. Nr. 821®*. . 1«r^ >Wa-
7 36 wiecz., p posp. Nr. 201 (od ift V. do

30 IX.) ź Podwołoczyfh. Pełączema * Ki.

We wtorek i środę t. j. dala 19 go 
i 20 go VIII b. r. o godzinie 9 prsed  
południem, odbędzSe się w magazy­
nach kolejowych tutejszego c. k. urzę­
du ruchu publiczna licytacya nieode­
branych, a pomyśli §: 8 1  (4) regula­
minu ruchu kolejowego do sprzedaży 
przeznaczonych przesyłek.

Spis tych przesyłek przejrzeć można 
w kaoceliryi naczelnika magazynów 
w godzinach urzędowych.
Kraków dnia 7 sierpnia 1913 roku.
L. 93436/913 

B. a.

Ogłoszenie licytacyi.
Celom oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania robót ciesielskich w szkole 
przemysłowej żeńskiej. Magistrat roz­
pisuje licytacyę ofertową.

Plany warunki ogóloe i szczegó­
łowe przeglądać można w Budowni­
ctwie miejskiem Oddział A. w biurze 
Nr. 6. na IV. p. między godziną U  a 2 
po południa, gdzie również otrzymać 
możaa formularze ofertowe.

Oferty nsleżycie ostemplowane! za­
opatrzone kwitem ze złożonego w Ka­
sie miejskiej wadyum w wysokości 
2‘/.j sumy ofertowej, wnosić należy 
w temże biurze do duia 18 sierpnia 
1913 do godziny 12 w pułudnie, po- 
czsm nastąpi otwarołe ofert w sali 
posiedzeń Magistratu.

Oferty nie ostąplowane lub po ozna­
czonym terminie wniesione, nie będą 
uwzględnione.
Kraków, dnia 31 iipsa 1913 roku.

B i t f a e f *

jow a,’ Odesy, Basiątynfc K<opyczynicc,
Brodów, Staniał®* '0 ’ 1̂®) Sambora,

•i-io p. posp. Nr.. 1 * Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Ki omuJ5oa, Opawy, 
Cieszyna, Berll”i ;  W ^cła^ia, Bielska.

S-23 wiec*., P* Po |P* Nr 102 (od 16 VI. do 
30 IX. *»•) * ^ “ opanego i Rabki.

8 50 wiec*., P-osob. Nr. 4? B (od 1 V. do 30 
IX. ™ niedzielę j lwięta) od Trzebini.

0-iO wlecz. osob. Nr. 34 z Oświęcimia.
2 wodnej,wieczór, p, p08p Nr. 4 * Podwołocz ysk 

Połączenia ;od ^ owa) Odessy, Grzymałoj 
*®> Husiatyna, Czortkowa, Kopy czy.
p 6®} Hrodów, Ickan, Rawy ruakiea 
l 0ohajec, Sianek, Stryja, Sambor- 
°okala, Tynawa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
,( 'Ł Krynioy, Nowego Sącza, Gorlic 
“tróź, Szczucina.

"45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołumuńoa, Opawy,

30*24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynioy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczuciaa, wieliozki.

1105 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
cza przez Sochę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i WaŚowio prze* Kalwaryę,

U-38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Od awy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warazawy.

który
jest całkiem sgąes- 
ezonym K in ąm m
eteryosno-oi«|jko- 
wyrh balsamlcsBO- 
ty-wicznyehsnbasaa- 
cyj świerka wUuje 

**ł żo letnich wzmaoalająorch uśmlersają- 
Wob dolegliwości, kąpieli wannowych i po- 
łoeoją go lek*i*8 nsiinio od przeszło 80 lot 
«le dzieci 1 dorosłych. Ne jedną kąpiel 90 hel 

Główny skład:
JULIUSZ BITTNER
k. ■. Ł  Hoflfeferant, Apotheker In 

Relchenan (Ń. Ó*t.).
Żądań należy wyraźni* Bło­
nom wysohdw s Ralekeoaa 
(N. Ost) gdyż mmeją llsaa

męskich i damskich z ilustracyami. 
Jedyne i niezbędne dzieło w ję­
zyku polskim dla pp krawców; 
kosztuje z przysyłką 2  K. 5 0  H« 
Adres na zamówienia: W o j -  
€ lech Samarzewskl,
mistrz krawiecki, KOnigshiitte 
0 |S .  Uczę kroju listownie. Pros­
pekt do nauki kroju i cennik 
form darmo. — Wiele uznań!

KRAKÓW,
■I. DMMłJśwtklefl* 1 .1 KADEN K R A K Ó W ,

■I. DunalaWBfchjś |. >

T O W A R Z Y S T W O ” A K C Y J N E  W  K R A K O W I E
laaara lM  z tt łw i ł i r a  w uydk lck  z łc ś m z o iy c t  łżtiTfł « w a l« « iw l  w łm iry l >ł l« « i

Wewnątr* i zawnątrn glazurowane,bURYjU'1" *l.i , " o w n iin  -  • — uruwsne,
wraz z eięścIamifsBonoweml, potrsebnami
do k»n»li,aC*‘ w '  ”  ”  4 ‘

GIPS MURARSKI z własne] fabryki, w Glinnej Iławaryi. . - - ..... w•S ó C ś c L s p o d y , w K  i^tu ZAPRAWĘ FASADOWA „Terrabona* zwinna] fabry kf w

S S S a J W J t ó t ó i S  H E - Ł - e  i
ajfedkiś W Bajroemaitzwch Kolorach, WAPNO 8KALISTE 
i  włM®f , J^SBBikłw w Rząsca koło Krakowa,

i Giinnęj Nawary! kolo Lwowa.

drapliczne m urarskie i fasadowa, papą .aełiwą, 
tar galowy, karbolineum, dachówki i waaalkia wyroby 
batonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemna a wlaną) 

fabryki farb w K n  oazo wicach

x
M ł t w .  ____ y . . . |  ^ ir i riiMi e h -  h - f .  W»fawc I odMwl.Hil.lny reaktor w U jT f tw iT  '  N.r«ilii“ w K**kowl., ul. iw. Thmku  35, po« : « « * •  !  R. DoftruMtlf$o


